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$ W latach 1980—SI 
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»ści ie; członków i tai 

racji wszystkich
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/ 'Si'?. merytorycznvni i formał-
dfi1 ueneralni» i—,„.i....

nie ma sensu ui>rj«'u:v 
doira- Tak naoia-'

Konflikty, o jakich oaa mówi, 
.ywiście występują, ale jest 
itosunkowo niewiele. Występu- 
n’e Łam. udzie OPZZ ma sil- 
lozycję. I rzeczywiście niesie­
nie maja' najczęściej nadłożą 

merytorycznego. Jest to coś w ro­
dzaje walki o dusze, o Wpływy. 
Tiraz sytuacja w ogóle bardzo się 
skomplikowała. Ale jeśli spojrzy­
my wstecz, to dostrzeżemy, że je­
szcze kilka miesieer ternu, tak. na­
prawdę jedyna organizacja związ­
kową była ..Solidarność" Mam na 
mysi’ organizacje, która w pier­
wsze starała sic myśleć kategoria­
mi przedsiębiorstwa ratować K 
mzed upadkiem ratować miejsca 
macy chronić przed bezrobociem, 
przyspieszać procesy związane z

cej. mnożą sic konflikty .i.imięil' *' 
różnymi grupami interesów Zary­
sowa! sir leż banku wyraźnie

i intelisenc.ia która - 
dodać — nic icsi tuż 
reprezentnwana ial*

leiratrwny stosunek d"

i Górniczej; Mówię to mc dla- 
udzielam wywiadu gaze- 

“Uómiczej. Górnicy miedziowi 
tymi, którzy jako pierwsi po- 

iiwałi sie jo walki. Władka 
noznalem właśnie w 

•««. kiedy w 1988 roku stan a 1 
(y? Pierwszy na czele strajku. 
L e?° c®su z nim współpracuję 
U ’®m.- że ma olbrzymie zadat- 
»t>o w re® działacza zwiazko- 

?''st|ko też cenie związko- 
i^wesjonalizm Komisji Górni- 
iijia/2y".otowywane przez nią 
«tKjC ®nia-stanowiska, opinie są 
bftiornó?Wane na bardzo dobrym 
»bn. p. merytorycznym i formał- 
^iriiS;-'pe.ra'n*e biorąc. koledzy z 
*i2km.?rn'C.zei wykonują dobrą 

słuiz ro*>c|te. która innym 
"'i n» , . Przykład. I tu się f unienilo.
J?®0 innełV1Ś!5ie ‘ zmiany. alc ,w 

‘Nit j. Płaszczyźnie. Wyraźnie 
e.ł Dort ,nisia Górnicza jest 

tycznym wpływem' 
r ra^e u. • lcz3cej”. a w kaz- 

r?k>«ań „eR?ś z radykalnych 
(to ^oWyAh °Dr?cz oświadczeń 
li|? 110 czas DOya.wiają się, od 
jSf1-6, ktńrU' oświadczenia po­
lu ktesto 7A e . maja niewiele 

że .zw'azkowa robole. ■
!;■(tou-Nnie ,est to naturalne od- 
;(l i't|tiSDi?anle-clem lat działał- 1

na t.-Cylnci- w której.
‘arenie, duża rolę

dc kto ma rację i kto jest mery­
torycznie przygotowany. aby mie­
nić sir- prawdziwym związkiem za­
wodowym. a wiec organizacją, któ­
ra broni interesów pracowniczych, 
okaLe się w oraktvce. Wtedy ‘kie­
dy Seim uchwali ustawę o umo­
wach zbiorowych. Fen.
z tym poradzi, znajdzie uznanie i 
poparcie załóg. I będzie to wresz­
cie prawdziwa. i niestety bardzo 
brutalna weryfikacja.

Kończąc odpowiadać na to pyta­
nie. chcc stwierdzić, że do między­
związkowych konfliktów w zakła­
dach macy, konfliktów pozamery­
torycznych dochodzi tam gd?i-3 
..Solidarność’’ nie ma merytocycz-

GU .V l i .
Ni tomiast druga organizacjo 

przy'Clfc pozycje wyczekującą. Al.w 
czyiiata na najmniejsze potknięcie, 
żeby ie bezwzględnie wykol zys. i- 
albc też w momencie kiedy spra­
wa bele już załatwiona, a vsten ■- 
wała ' silnymi postawami ros.'.c.c- 
ninwvmi. „„

Niektórzy działacze Or Ll n 
wia że nam brakuje związków 
doświadczenia że to tylko om 
m iia. Jestem odmiennego mm 
my te; mlimy niezbedm............
v/,- doświadczenie . i ( 
mn eisze umiejętności. ■

ILUSTROWANY ' TYrorwur ~—__— DN,K ^AGŁIJBIA MIEDZIOWEGO

Z WŁADYSŁAWEM FRASYN1UKIEM, przewodniczącym Zarządu Regionu NSZZ „Soli­
darność” Dolny Śląsk, rozmawia 

odgrywała właśnie „Solidarność 
Walcząca” znana z radykalizmu. 
Nawyk tego radykalizmu pozostał 
i bardzo często bywa zabawny Z 
jednej strony forsuje się bard'O. 
twarde prawicowe rozwiązania, jak 
wolny rynek, prywatyzacja, wolna 
gra kapitału, a z drugiej — ci 
sami ludzie, często na tym samym 
spotkaniu, mówią o przedsiębior­
stwie pracowniczym, samorządo­
wym. o darmowym rozdawnictwie 
majątku przedsiębiorstwa.

Alę nie ma sic co dziwić takim 
postawom. Bakcyl polityki tkwi w 
każdym z nas i ściera sic on z 
bakcylem związkowca który ka-ze 
bronić interesów pracowniczych w 
procesie prywatyzacji. ..każę nam 
walczyć o zapewnienie wszystkim 
warunków równego startu. Myślę 
że iest to zupełnie naturalne. Zwła­
szcza w takich warunloich 
obecne. , . -„ >■
• Panie przewodnicząc}’. „»m‘ 

darność” walczyła zaciekle o P M 
raiizm związkowy w Polsce. T. 
w ramach tego właśnie 
mu dochodzi do ostrych 
tów pomiędzy ecutralam. związko­
wymi często w łonie „t
kładu pracy. Owe konfbat m< 
zawsze mają podłoże m ry » } 
ne bywa i tak. ze pod 'W111®"* 
walk = o interes zalog. 
związkowe skacza sobie e oc;u 
w sobie tylko 'Wyłomy 
Przyzna pan. "ie, |cst : 
sko pożądane i chyba nu 
chodziło ..Solidarności .

* W latach 1988—81 funkcjono-
* v Zagłębiu Miedziowym 

1,4 silna i świetnie zorganizo-
•"““trala NSZZ „Solidarność-.

się nie tylko na Dolnym 
S?! & ale również na arenie kra- 
K 1 ■ Bywał Pan wówczas bardzo

^lim gościem w zagłębiu, co 
■ ‘ Tkmlc pamiętam, ln> w wielu 

<’■ £ spotkaniach uczestniczyłem. 
<l,A sytuacja jakby się odnue- 

£ podczas spotkania z Koim- 
fGórnicza (mowa o spotkaniu, 
L miało miejsce 9 bm. — d»b- 
al wiciu jej członków miało 
Lsjc, że nic clice. pan przy- 
"filć jo Zagłębia Miedziowego,- 
jekceiraży pan zaproszenia wy 
linę z zakładów pracy. Czyzby 
Mniiei ćmił wartość i role obce- 
»j cenkńi „Solidarności” w Za- 
lebiii aWwtlziowym?

V/r:uenie, że bywam tu 
iadkini gościem mogło powstać 
kiego, że do prostu nie mam 

tzssu aby bywać na różnych zn- 
ądowych uroczystościach, na któ- 
e jestem zapraszany. Natomia-sl 
nidrnie odmawiam przyjazdu na 
iolkania robocze, kiedy moja o- 
Ktność jest konieczna ze wzglę-. 
lów merytorycznych. Myślę, że 
Rd tym względem Zagłębię Mię­
te było uprzywilejowane — 
wstanie wojennym, i teraz jest’ 
Jrzywilejowane. Tak naprawdę 

typu zarzut mogliby ini po- 
teć koledzy z Wałbrzycha 
■fói; idzie o związek, jestem pe- 
w uznania i podziwu dla Korni-
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Górze została od- 
św. koncelebro wa­
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zor-
dziesiątą rocznicę

KOLEJNA 
WYPROWADZKA 

PGWAR

O Na Jasnej 
prawiona msza 
na z okazji święta Wniebo.wzięcia 
Najświętszej Marii Panny. Ucze­
stniczyć w niej około pół miliona 
pielgrzymów z całej Polski.

• W Gdańsku, a właściwie w 
Trójmieście, tysiące widzów obser­
wują- Igrzyska „Solidarności” 
ganizowane w 
powstania ,,S’.’.

W tym miesiącu Legnica odzy­
skała zabytkowy obiekt po byłym 
klasztorze bernardynów. Starania 
o przejęcie obiektu, dotychczas 
zajmowanego przez Północną Gru­
pę Wojsk Armii Radzieckiej, pod- 
jął Zakon Braci Mniejszych Pro­
wincji Sw. Jadwigi.

Warto przypomnieć, że bernar­
dyni zostali wypędzeni z Legnicy 
jeszcze na początku XVI wieku 
za popieranie polskości na legni­
ckich ziemiach.
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• Rada Ministrów zadecydowa­
ła: Polska podporządkowuje się 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ w sprawie inwazji Iraku na 
Kuwejt.

życiorysów.
— to rów-
— walki,

JESZCZE SIĘ TLI
Tydzień temu pisaliśmy o ol­

brzymim pożarze, jaki powstał 5 
bm. na poligonie PGWAR kolo 
Gromadki. W chwili, kiedy odda- 
jeray ten numer do druku, nadał 
pod ziemią, na obszarze 500 hek­
tarów, pali się torf. Strażacy z 
dziesięciu sekcji oraz leśnicy ko­
pią rowy izolacyjne w torfowym 
gruncie aż do piasku lub wody, 
wycinają pasy drzew, chronią po­
gorzelisko przed wydostawaniem 
się ognia na powierzchnię oraz 
dogaszają jego źródła. Kompletne 
wygaszenie ognia może potrwać i 
kilka tygodni. Ciągle jeszcze nie 
ma odpowiedzi na pytanie, kto 
pokryje koszty związane z poża­
rem.

bi
Ąi

Ą-
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... zwycięskiej bitwy z bolsze­
wikami pod Warszawą uczczona 
została w Legnicy (15 bm.) w ko­
ściele Św. Piotra i Pawła mszą 
św., którą koncelebrował ks. 
Jat Władysław Józków.

W 70 rocznicę bitwjS war- 
szawskiej w wojnie polsko-bolsze- 
wickiej 1920 r. w kościele Pizę- 
mienienia Pańskiego w Radzymi­
nie odprawiono uroczystą mszę 
św. Homilię wygłosił prymas Pol­
ski, kardynał Józef Glemp.

• Wracają do kraju Polacy za­
trudnieni w Iraku i Kuwejcie.

O Prezes Głównego Urzędu Ceł 
poinformował o treści odpowiedzi, 
jaką, otrzymał od swego odpo­
wiednika w RFN, na temat afery 
wódczanej. Okazuję się, że z 18 
spółek, które importowały alko­
hol do Polski, w 16 fałszowano 
dokumenty.

pełnym etacie.

i stałe zamieszkanie na terenie 

kontakt z redakcją (najlepiej « 
9 do 15.

PRZYBYWA 
BEZROBOTNYCH

Już blisko 11 tysięcy bezrobot­
nych zarejestrowanych jest w wo­
jewództwie legnickim. Ludzi na 
zasiłku” przybywa, a szanse ”na 
stalą pracę maleją, chociażby dla- 
ego, że biura pracy otrzymują 
mało ofert i nie są one zbyt a- 
u akcyjne. Najwięcej bezrobotnych 

i BANK GOSPODARCZY 
WGŁOGOWIE

I W Głogowie powstaje iako 
I pierwszy na Dolnym Śląsku, bank 
| gospodarczy — spółka akcyjna. 
I Jego akcjonariuszami będą przed- 
I siębiorstwa uspołecznione, prywat­

ne, samorządy terytorialne, spółki, 
a także osoby fizyczne. Będzie on 
prowadził pełną działalność tan­
kową, udzielał kredytów, służył 

' doradztwem.
Centrala banku będzie się mie­

ścić w Głogowie, ale przewidywa­
ne jest — w miarę rozwoju — 
tworzenie oddziałów także i w in­
nych miastach.

Wśród założycieli głogowskiego 
tanku gospodarczego znajdują się 
firmy nie tylko miejscowe, ale i z 
Gdańska, Opola, a także Warsza­
wy.

@ „Europa bez granic” — to ty­
tuł koncertu, którym zainauguro­
wano tegoroczny festiwal „Sopot 
90”. Organizatorem festiwalu jest 
spółka UP International, a spon­
sorują go 34 firmy.

* W Gdańsku powstało Regio­
nalne Biuro Porozumienia Cen­
trum.

® W województwie piotrków-
OFIARY KĄPIELI

W wodach województwa legni­
ckiego odnotowano w tegorocznym 
sezonie już cztery utonięcia. O- 
s<atnio, w ośrodku w Jezierzanach 
utonął 17-letni uczeń technikum 
w Lubinie. Najprawdopodobniej 
przyczyną utonięcia był wstrząs 
termiczny spowodowany różnica 
temperatury ciała i wody.

Ponawiamy więc apel Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ratunko­
wego: kąpać się należy ze szcze­
gólną rozwagą i najlepiej wyłącz­
nie w miejscach strzeżonych'

pada br. (decyduje da> 
pocztowego). Do prąci 
dołączyć zamkniętą 15 p 
nież opatrzoną gode®’ 
rającą imię, nazwisk 
autora. Czekamy na 
pod adresem: Redakcjo g 
Miedzi”, Lubin, ul. , 
skiej-Curie 66. nasi

Na laureatów czekaj 
jące nagrody: -lniycl>,

I - 300 tysięcy „ 
250 tysięcy złotych 
tysięcy złotych.

Zgodnie z regal.ae”ydov 
su jury może zadeO 
nym podziale nag

Najlepsze ,Pya'% we 
będą w calos“ ‘ s“egc ‘ 
tach na łamach n» 
na obowiązu jącyc 
wa autorskiego.

Ogłoszenie 
grudnia tego rok

rPz.IC?'5Ć. Iat temu, w Stoczni 
Gdansklej nastąpił początek końca 
epo,<i komunizmu. Dziesięć lat te­
mu powstała „Solidarność”. Potem 
przyszły czołgi i więzienia. Tyle 
“ stan wojenny jedynie zahamo- 

ule me zdusił, bo zdusić nie 
mógł, sierpniowego impulsu Pod­
ziemie żyło działało i promienio­
wało na tyle szeroko, na tyle 
mocno że wreszcie musialo przyjść zwycięstwo. System panu? 
riaf hp1!P°dzle,ln?e przez 45 ^t mu- 
siał bezpowrotnie odejść.

Minione lata to przecież nie tyl­
ko czas, który upływał, to także,
— a właściwie przede wszystkim
— niezapomniane karty w dzie­
siątkach czy raczej setkach, tysią- 

zarejestrowanych jest w Legnicy 
- blisko 3,5 tys
wa to kobiety. Jeśli idzie o ofer 
ty, to jedynie sporadycznie tra 
Ziają się propozycje pracy na sta 
nowiska nierobotnicze. Najbardziej 
poszukiwani są mężczyźni 
dowlańcy. . .W Głogowie, na trzy tysiące 
bezrobotnych (1800 kobiet) czekało 
kilka dni temu... 11 ofert. Zwoi- 
nienia grupowe (370 pracowników) 
zapowiedziała miejscowa „Milana -

W Lubinie zarejestrowano 28UU 
bezrobotnych (w tym 1800 kobiet). 
Zupełnie nie ma ofert pracy dla 
kobiet. Oferowano 75 propozycji, 
w tym na stanowiska nierobotni­
cze — siedem...

Statystyka wygląda więc pesy­
mistycznie, tyle że zaznaczyć trze­
ba j iż pracy — i to atrakcyjnej 
— w każdym z tych miast jest 
o wiele więcej, niż wynikałoby to 
z ofert. Ponieważ zakłady pracy 
nie mają obowiązku informowania 
rejonowych biur o wolnych miej­
scach, więc wieści o nich rozcho­
dzą' się pocztą pantoflową tylko 
wśród znajomych. Ale cóż — na 
bezrybiu i rak ryba, więc dobre 
i to!

POSZUKUJEMY WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
ez^^. ”?Pls]ciei Miedzi” nawiąże kontakt z osobami, 
wspólni bT 5awodu dziennikarskiego. W grę wchodu 
współpraca lub zatrudnienie na

Jedyne kryterium — talent.
Preferujemy wiek do 35 lat 

głębia Miedziowego.
Zainteresowanych prosimy o 
y) codziennie w godzinach od

walką o <5r,v^lązane "baśnie z 
o wolną od” ko>mrI?OŚĆ”’ 2 Walką 
spolitą. komunizmu Rzeczpo-

Nie narzucamy3?^7 obKtóści prac. 
widzielibyśmvym°rmy' Naich?tniej 
mierny jednaki^n?pisy’ przyj" 
r<łkopisy. 1 ba)dzo czytelne

lrz°nychn godtem71^11!3 PraC’ opa"
Ł 1,11 “Pływa 17 listo-

mokrację, którzy walczyli z ko- 
mui istycznym por2ądki(?m_.

Dlatego też wspólnie z Prozy 
dium NSZZ „Solidarność” Woje-'

PRZED I P0 SIERPNIU
cach nawet, ludzkich
„Solidarność” przecież

tamtych lat uchronienia
Obcięlibyśmy utnv<l,v.aP°mi,ienia- 
tych, którzy walczyK Pr2eŻyCia 
związki zawodowe którzy . Wolne 
wad^r?OŚĆ”! 'którzy7 ‘Si

skim Przebywał _ 
Wojciech JaruzeL ^MftuW 
wie,, na Jasnej^ W &1 
z prymasem -'P? 
pem. ‘Ski JozmI?
• 26 bm.- na 2 ”

nizatorów spotk^ro«cnie , ) między narodam^n,a -A*" 
wygłosi w Rimin\ Uch 
mówienie i odbi WlOctl 
Nagrodę Miting.9o'2e 
spotkaniu 'ugmnol P°r?U- 
Partii Zieloni t 
zunnenie Polskich S*’"’ < S"w^Uz3^nrf

łidarności”. Festiwal 
we Wrocławiu w koi?-bi”ł 
e»dy,.aż do Prer^*. 
października. 1 '“f
• Podobnie jak od wielu. 

ten sierpień także ogłS, 
■przez Episkopat Polsk “S 
trzeźwości. .Niestety, pop™^ i? 
kohol nie maleje. 1 ’
• W wyższych uczelniach i 

łym kraju jest jeszcze ponad , 
ry tysiące wolnych mŁ f 
zje o terminie dodatkowej 
tacji podejmują rektorzy 
gólnych uczelni.

@ Od nowego roku szke 
język rosyjski przestaje b 
szkołach podstawowych i j 
językiem obowiązkowym. W 
miejsce wejdą języki zacb 
Brakuje jednak nauczycieli, 
szcza języka angielskiego.

O Od 17 sierpnia Nar 
Bank Polski wznowił sprze 
rintów we wszystkich swoi 
działach. Aktualny kurs: 81, 
za forinta. Przy zakupie o 
zuje stuprocentowa dopłata 
styczna.

@ Ceny detaliczne towair 
usług w lipcu wzrosły o 3,6 
w stosunku do czerwca. Po 
pierwszy wskaźnik jest niis 
prognozowany (5,5) przez 
sterstwo Finansów.

-«mo KGnM. wyaawca.
Ux8”s Lubin u) ' roclawskie w. a

«• — —'■"'“‘"wrata: Placówfci Uk- Pr«ow. zat)ad, Utot "“""J Mkrttarlal
«. zastrzega sohl. także' , u RSW ••ł>rasa-Kslążka-Rucb”, ■ Wróci*"- WJ«

• •krótfiw. Zam M y Pocztowe. Materiałów ale

TYDZIEŃ

liro
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[^Wglądy

POCZTAGATE

aferą wód-

£ Dziękuję za rozmowę. JAN DOLSKI

w sierpniu ma być za- 
sprawa wody w Krze-

rozwój tego 
gdy liczyło 

—r i istniały 
.Kościuszki”.

żerowisko 
zarobku?

. . go- 
rolnictwa i o- 

stanu

Myślę, że genialność tego pomy­
słu jest tak wielka, iż już dzisiaj 
bazarowi handlowcy powinni Wy­
stosować zbiorowy list dziękczyn­
ny do urzędnikóio Polskiej Pocz­
ty. że stworzyli im możliwość ła­
twych i dużych zarobków. Jakaś 
okrągła nagroda finansowa też nic 
byłaby złym pomysłem. I3o każdy 
dobry pomysł jest wart dużych 
pieniędzy. Ten jest.

Jak . się ~okazało 
czaną stała niekompetencja i nie­
spójność działania aż czterech wu 
nisterstw, co niezbicie wykazała 
kontrola NIK. Ciekawe czy przy 
szły skandal ze znaczkami na lis­
ty pójdzie na konto'tylko Polskie} 
Poczty?

/I swoją drogą skąd w polskich 
urzędnikach bierzc się tyle geniu­
szu do wymyślania rozwiązań sta­
nowiących znakomite 
dla amatorów łatwego

W ostatnich 
mieliśmy 
na nsowe. 
yate. Te

z ROBERTEM RACZYŃSKIM, prezydentem Lubina, roz- 
mawia Bożena Konczal.

szych agend, które upoważnione 
są przez rząd do- ściągania kapita­
łu zagranicznego do Polski.

0 Podejrzewam, że sam folder 
sprawy nic załatwi. Czym clicecie 
zachęcić kontrahentów do inwe­
stowania właśnie tutaj? Co w tej 
chwili może pan jako prezydent 
zaoferować biznesmenowi?

— W tej chwili niewiele, bo je- 
.steśmy na etapie porządkowania 
gruntów miejskich. Okazuje się 
bowiem, że nikt nie wiedział, co 
właściwie należy do miasta, a co 
nie. Dopóki nie będę wiedział, 
czym dysponujemy, rozmowa z 
żadnym biznesmenem nie ma 

• większego sensu, choćby przyniósł 
z sobą nawet worki dolarów.

® A czy obcy kapitał intereso­
wał się już miastem?

— Rozmawiałem z kilkoma” oso­
bami odnośnie inwestowania w 
Lubinie. Nie są to proste rozmo­
wy. Najpierw muszą być deklara­
cje intencji stron, określone mo­
żliwości finansowe, później musi 
nastąpić sprawdzanie kontrahenta, 
bo bardzo wiele osób chce wyko­
rzystać trudności Polski, aby 
szybko się dorobić i to nie zawsze 
uczciwie. Na razie miałem gości 
z Kanady, RFN i Francji. Jedna 
osoba interesowała się branżą 
spożywczą, dwie chciały nawiązać 
współpracę z kombinatem i inwe­
stować w miasto. Co i jak będzie 
w przyszłości trudno powiedzieć.

•© Wróćmy jednak do spraw 
bieżących. Jakie najpilniejsze 
sprawy czekają na załatwienie?

— Woda i ciepło. Osiedle „U- 
stronie” nie ma dodatkowego za­
bezpieczenia dostaw wody i co to 
oznacza w przypadku poważniej­
szej awarii, nie muszę mówić. In­
westycje kilka razy przesuwano 
na później, ale myśmy podjęli de­
cyzję, aby środki przeznaczone na 
budowę sali gimnastycznej dla II 
liceum, przesunąć na wodę. Mu- 
sieliśmy wybierać, co ważniejsze. 
I jeszcze 
łatwiona 
czynie.
0 A co z prywatyzacją handlu?
— Lubiński samorząd terytorial­

ny jest w bardzo niekorzystnej 
sytuacji, gdyż dysponuje bardzo 
skromnym mieniem komunalnym. 
W sumie posiadamy 180 lokali: 
sklepów, zakładów usługowych, 
biur. Dla porównania, w Legnicy 
jest 10 razy więcej. Od 30 sierp­
nia ruszają przetargi na placówki 
handlowe do 100 m kw. W przy-

Może jest lo pomysł na ułatwie­
nie pracy pocztoiocom. Ale nic to 
w porównaniu z możliwościami, 
jakie daje ludziom z tzw. głową 
na karku. Po obu stronach okien­
ka. Wystarczy zainwestować mi­
lion. w kupno znaczków „A” czy 
..U", aby po miesiącu czy dwóch 
tę sumę podwoić. I trudno wyklu­
czyć pojawienie się w krótkim 
czasie czarnego rynku znaczkowe­
go. Znaczki pocztowe zostaną wy­
kupione hurtem z urzędów- pocz­
towych i jedynym miejscem, gdzie 
będzie można je nabyć staną się 
uliczne bazary.

ny. Na razie jednak nie mogę po­
dać jeszcze nic konkretnego. Zaj­
mować się tym wszystkim będzie 
utworzona w urzędzie agencja go­
spodarcza.

® Agencja to nic jedyna no­
wość w funkcjonowaniu Urzędu 
Miejskiego?

— Zmian jest dość dużo, prze­
prowadziliśmy chyba największą 
reorganizację urzędu - na całym 
Dolnym Śląsku. Otóż dla wygody 
petentów powstała kancelaria o- 
gólna. Z 18 wydziałów utworzyli­
śmy. 10. Istnieje teraz wydział fi­
nansowy zarządzany przez pocho­
dzącego z wyboru skarbnika miej­
skiego, organizacyjny — odpowie­
dzialny za wewnętrzne funkcjono­
wanie urzędu (w jego skład wcho­
dzi wspomniana już kancelaria o- 
gólna), spraw komunalnych. Wy­
dział inwestycji miejskich ma sa­
modzielny referat architektury 
miejskiej. Dalej jest agencja go­
spodarcza, wydział geodezji, 
spodarki gruntami, 
chrony środowiska, urząd ____
cywilnego, wydział spraw obywa­
telskich, obrony cywilnej i obron­
ności, oświaty, kultury i kultury 
fizycznej.

Na zakończenie rozmowy dwa 
pytania prywatne. Kim jest prezy­
dent Lubina?

— Pierwszym prezydentem, któ­
ry urodził się i wychował w tym 
mieście. Z wykształcenia technik 
elektronik, historyk, z zamiłowa­
nia... księgowy. Lat 28. Kawaler. 
Bez własnego mieszkania. Wywo­
dzę się z ruchu obywatelskiego. 
Byłem przewodniczącym Komitetu 
Obywatelskiego w Lubinie, prowa­
dziłem kampanię wyborczą do 
Sejmu w 198.9 r. Wcześniej byłem 
współzałożycielem Duszpasterstwa 
Ludzi Pracy i Legnickiego Towa­
rzystwa Gospodarczego. Po stu­
diach założyłem spółkę, w której 
pracowałem i poznawałem reguły 
prawa finansowego itd.

Dlaczego zdecydował się pan 
zostać prezydentem?

— Przyznam, że czasem sam się 
nad tym zastanawiam, ale uwa­
żam to za pewnego rodzaju wy­
zwanie. Mam 28 lat i jestem pre­
zydentem miasta. Burmistrz Pol­
kowic ma 29 lat, prezydent Wro­
cławia — 33, Świdnicy — 31. Wy­
nika z tego, że wreszcie stawia się 
na ludzi młodych, a to dopinguje 
nas do działania.

— Wspominałem ju/ 
tylko władzą wykona™ ze Jestem 
można załatwić u w^eej
prowadzą stale dyżuryyTevl(,rzy 
ny nie pomoże, to cóż dom- rad~ 
. •Ubi" ‘o 
sciw.e mc poza tym. Małe * * »- 
d.Y pracy praktycznie nic istni?- 
czy uważa pan tę sytuacje 
tymalną? Jeśli nic ‘ to Z? 
się w najbliższych ’ latach’ * leni

— Lubin musi skończyć z mo 
nokulturą przemysłową. Zależność 
od miedzi i tego miasta, i caTeeo 
województwa jest zbyt duża. Ja­
kikolwiek krach na giełdzie lon­
dyńskiej może doprowadzić do sy­
tuacji, że jednego dnia w woje­
wództwie będziemy mieć bezrobo­
cie rzędu stu czy więcej tysięcy. 
W mieście, powinny powstawać 
nowe zakłady, fabryczki różnych 
branż.

® Czy zamierzacie wesprzeć się 
na obcym kapitale?

. Tak, ale żeby to zrobić, mu- 
simy uświadomić ludziom z in­
nych krajów, co to jest, Lubin i 
gdzie leży. Przygotowujemy fol­
der, który chcemy rozesłać do am­
basad, przedstawicielstw firm, na-

znączków. Drukiem 
—jrnia Papierów 
a proces wydaw- 

serii —. yez zozględu 
t/wa półtora roku, 

się także nadru-

Po(~ta Wyemitowała wiec znacz- 
„ f.uniwersalne”, przeznaczone

do ohrolu krajow^o 
raa na nich wartości nominał- 

ne}- są tylko litery „A- i B” Na 
poczew można sir; dowiedzieć. że 
^pżCZek "A’’ jest wa'rt 500 zł, a 
" ~ 70°- D^iaj. bo z upływem
c^asu i zmianą cen usług poczto­
wych ich wartość będzie zmienia­
na. Za miesiąc znaczek „A" może 
więc kosztować 1000 albo 3000 zło­
tych. Dowiemy się o tym przy 
okienku.

w Lubi- 
Wl ** wf4l,(lnie *

w Lubinie. Od

5 Pętani je,
. n11 -.je” i „Kvsviu*xk.i . 

siedemdziesią- 
•'«' się dużo budować> 

u pozostała w sferze 
Kt'’ to nic ma swojego 
l >® to zresztą normalne 
■> „owych miast, gdzie 
K^ycji mieszczańskich, 

Swającei s‘<j d<* «d- 
za życie kultural- 

Na razie brak 
‘Dopiero moje P°k0‘ urodzonych i lu-

■ miasto, zaczyna coś 
jłi w . Trudno mówić,

W spokojnie. Jest tak, 
kraju, rośnie wskaź- 

l^czości, a z drugiej 
1; wie środków na dopo-
■ licii która zbyt wolno 
W woją’organizacjc. Policja 
T rć na i'1"? system Pl a- ■.^.jczególnie aktywna po- 
l€iemnastą a szóstą rano, 
■^lnianych jest najwięcej

Gdy ty'ko znajdą się 
vV budżecie miasta,

■ . a będzie 10—15-osobowa 
łSska. Przejęłaby ona w 
Łjensie funkcje patrolowa- 
ł.-ij w godzinach rannych 
BŁvch. gdy mniej jest 
ł; i nie trzeba stosować o- 
X;roaków represyjnych, do 
Rodnie z intencją ustawo- 
>4raż nie jest upoważniona 
|L może być nadal tylko 
Ł, każdy powinien mieć 
Ric korzystania z oferty 
Rei, sportowej, rekreacyj­
ny razie'działa specjalna ko- 
Ejwolana do oceny funkcjo- 
Ł OSiR-u. Powstaje Rada 
Kktóra ma za zadanie zin- 
Łpować obiekty sportowe i 
Łwać program ich wyko- 
Ł ze szczególnym uwzględ- 
fc młodzieży. Bo tak na­
ft obiektów sportowych ma- 
Irdio dużo i są one finanso- 
|zśrodków publicznych, jak 
l/jS, OSiR, sale gimnastycz- 
fcł,ale zarządzający traktują 
k swoje i obcym wstęp 
fcony. Obiekty sportowe nie

puste czy też służyć tyl- 
|;?anym. Oferta imprez kul- 
fA musi być agresywna — 
[l ludziom coś tak dobre- 
pWego, aby przyszli. Dy- 
fł domów kultury powinni 
Iwcami w swojej dzie- 
r1 kształtować kulturę, szu- 
1^ rakteru. Jeśli ktoś nie 
L;'1 r°5ić, albo też nie ma 
F’ powinien odejść. My 
Fuplaać za realizację pro- 
ft,„nie « etaty „w kultu- 
jfe, i trzeba ją 
Lodzić. W przySZiym 
K*2?',b!idzie Piucii PO- 

rozliczać mia- 
I - co idą ich pienią- 

run!?? pana ce* działania 
Fh na]* pan k°ńcen- 
k Ur»bianiu zaległości, 
Kie Pan. wizję, jak 
b'!?sdXi?ni<!n '^'ądać 
Fl5S(P,0Wiedzieć’ że t0 
Fśst S alcat miasto. Pre- 

wykonawcą po- 
L^raJ^16.3.' to rada °" 
kfe' 5,»Ó7n-na3P‘erW POCZąd- 

dals7-ogo roz- 
rzędzie trzeba 

V harjWy inwestycyj- 
, ".ąrdzo zabagnione. 

kW.i n;l nową inwe- 
obecnalltwimy sta" 

co „nych. nie poli- 
f l,,Je ystarczy nam 
i‘■‘adze ’ rzmi to brutal- 

muszą za-
wy-T° naUP idu 1 sazu6 res^ S" ‘ ?° slużh 

Si ^rzne musi- wypel-

> SJraril» sit. ie 
k do prezyden-

kilku miesiącach 
piękne afery fi- 

^napsgate i Grobelny- 
- zanosi się na trzecią - 

sprawą pomysłowości urzędni- 
moV, Sk‘Cj P°e^- Jak Po­
łaci " BQdna szacunk“ (?) insly- 
dnk ma VOWaine trudności z 
urnkowaniem znąci.hó<. 
-ymuje się Wytiaó^rni 
Wartościowych.
niczy jednej

nominał
Podobno nie da sic ■ 
k«wać na starych znaczkach no- 
mi/cli nominałów, co z powodze- 

‘em Praktykowano po f wojnie 
światowej.

padku więks7vrh
trahentów, Chcialiw szu,kamy kon- 
Jedno _ zadbamytutai 
P.y spożywcze Ł?’. ab-v skle- -ó nie przeU&y US’Ug°We 
n» tonarok?yS,i'dl‘ budźe‘ Lubina 
chodó1^'^" mu Własnych do- 
ry płaci podafti k°mb‘natem, któ- 
tralnego, nio „ 0 budżetu een- 
mnych zakładów I?raklyc'-mie 
w«?c domyślić żc' ,Nletrudno się 
musi być dótow.ln'aSa mie3Ma 
centralnych aż w 7na Ze s,'odków roku budżet pla„o™ ,Proe' W tym 
mld złotych... vany jest na 
wystarczy?’11"140 na co (o 

sżta pójdzitCnaIdo‘tauazyci01i- Rc~ 
eiepla Możemy otzywil d° W°dy’ 
nąc kredyt bankowy m’%Z.aCiąg- 
stać nas będzie na s’.,] gdy .nie 
sy zmieniły sie. na to cza- 
może zbankrutować ' gra'na 

® zmierzacie więc 7robić, 
as*

TO WYZWANIE!
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o to moje s, 
h- jak nieKjón
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ZŁOZEM
roweów mineralnych rud

SŁAWOMIR TUSINSKI

- przez

wal 
jkirt

ynisl 
ina
i lat 
iżu 
lUj 
saw 
lila

miotem. Przedmiotem, który

Nasze 
rakteru 
podobne 
miedzi 
Za iii bi i/. ___ _ ____  __
ploatdwane są. tam złoża rud mie­
dzi, w których . minerały kruszco­
we miedzi występują w podobnych. ś; 
do naszych łupkach, dolomitach, 
piaskowcach. . . -

Zasoby złóż surowców minerał-

złoże, pod względem cha- 
wydobywanych rud, jest 

do znanych złóż rud 
występujących w USA, 
ZSRR, NRD. RFN.,- Eks-

- rzuca się panu, źc zdradził zwią­
zek dla polityki.

śród innych znanych złóż. Złoża 
podobnie do krajobrazu są niepo­
wtarzalne gdzie indziej poza ści­
słym obszarem występowania.

»uunę 1 .^wiązeK Siał się ł 
wym kąskiem do połknięcia-p.-, Ćj 
zainteresowaną D. .

lU'Oraz..uq^'; ■ n. 
iągłoici i ij 

kcji oraz eksportu 'SU * 
mineralnych na.y”

jako' Porozumienie Centrum" 
moie i . 
nia przeciwwagi;

* ■ • *ł
nictwa. Na dowolność

spei ......... ...... . ■’ jjj
rozwód -związku z różnymi onft 
tacjami politycznymi może 11,1 
tyiko pomóc, a nie zaszkodzić

' •• *U

leąów / (i®
' "o,

‘Owu 'A7

kiem. zawodowym ■ broniącym Pti 
resów pracowniczych.-.Powinna t 
bronić -tych interesów ną zewnąłi 
na arenie . politycznej. 'Alę w i( 
aby można to było robić skutecm 
i zachować związkową iedwj 
trzeba spory polityczne wyprow

rożni my między sobą —.inny > 
Bu jak inny, jest Frasyniuk. ta 
Słowik i Kaczyński, inny jest Wj 
łęsa. każdy z nas ma inńępogląj 
polityczne. Terenem dla icb.ści 
rania sie nie może być żwiąw 
zawodowy. Dlatego to moje W 
ście poza związek - . "
mówią. ostatniego faceta « J 
£\vardi; — -może go uchronić/ 
ostrych- .podziałów politycznymi.

— Odpowiedź na to.pytanie jest 
dość prosta. Wszystko, co osiągną­
łem jako działacz związkowy, za­
wdzięczam „Solidarności”. I prag­
nę. aby. ..Solidarność” była rzeczy­
wiście - nowoczesnym związkiem 
zawodowym na miarę XXI wieku. 
I tak mi się wydawało — za cc 
zresztą byłem krytykowany przez 
wielu -moich kolegów — że „Soli­
darność” -od początku była pierw­
szym związkiem zawodowym na 
świecie. któremu udawało sie u- 
urnieiętnie godzić obronę interesów dzać - poza ramy związku. My ś 
pracowniczych w zakładach pracy _ Ml I
z interesem społecznym i politycz­
nym na zewnątrz. Wydawało mi 
sie. że tego powinien związek bro­
nić ’ mówiłem to zawsze. Tera-* 
jestem tego samego zdania. Uwa­
żam że każdy nowoczesny związek 
zawodowy, który chce skutecznie 
bronić interesów pracowniczych 
wewnątrz zakładów pracy mus- 
szukać środków ich obrony także 
poza przedsiębiorstwem, a więc 
na arenie politycznej, samorządo­
wej itp. .

Tu nastąpiło moje pierwsze zde­
rzenie z życiem. Namawiałem dzia-

wyjście jest próbą 
..rzećiwwagi;

„Solidarność” musi ;być zwiąj

stój na pracy prostego robotnika. 
Te ; czasy. sie -skończyły. W tej 
chwih o nowoczesności państwa, o 
poziomie życia jego obywateli de­
cyduje myśl techniczna, technolo- 
giczn-a. nowoczesna organizacja i 
ekonomika. Dziś sprzedaje się fa­
ceta. który potrafi zaprojektować 
ultranowoczesną kuźnię, a nie pro­
letariusza. który, w pocie czoła, 
będzie wymachiwał pięlnastokilo- 
wym młotem. Jego nikt nie kupi. 
Musimy sobie wyraźnie uświado­
mić że motorem postępu jest in­
teligencja.

Powiem krótko — nie bójmy si<* 
podziałów i różnic politycznych, 
nie bójmy się ostrych sporów me­
rytorycznych. Wręcz przeciwnie — 
zab egajmy o nie. bo wtedy można 
wymYśleć coś sensownego, coś. co 
może przyspieszyć bieg spraw w 
kiaiu Bójmy się natomiast powro­
tu do bolszewickiego konfljktu. po­
legającego na tym. że jest w spo­
łeczeństwie jedyna zdrowa siła — 
klasa robotnicza i ta. wstrętna, 
zgniła inteligencja. To już przećwi­
czyliśmy i wiemy -co z tego wy­
nikło. ,

• jac&y związkowy^ 
gionu. z prezydium 
o mandaty do rady

■ to nam pomoże, i 
koledzy spotkali się ? 'i n 
ka ze strony innych ?stl« kr™ 
niby co to ma znaczy?1" - 
nomenklatura, lączerfe,? H 
itp. I zrezygnowali , u T°*i 
borczej. Skutki. ?o ■ lk’ “

0$ 
naszych członków # 
ne to pierwsze zderzeni^

Eksploatowane przez KGUM w 
Lubinie złoże rud miedzi zaliezu 
się do-największych złóż rud mie­
dzi na świecie, a bezsprzecznie 
jest najutększym złożeni tego ty­
pu w Europie. Jak każde złoże 
rud metali jest ■ wyjątkowym <»- 
biektem przyrodniczym, wyróż­
niającym się swoimi - cćcha-mi po-

nym 4-ozwoju przemysłu -wydobyw­
czego i przetwórczego, ną których 

. opiera się rozwój gospodarki na­
rodowej. Przetworzone surowce 
mineralne są niezbędne do funk­
cjonowania, gospodarki -nar-ódówej 
i stapowią towai: eksportowy. 
Znaczenie zasobów surowców mi- 

a-lnyeh -w gosp.odaręę Tnarodó-

zorganiznwai Lff /UDe-Judz!. którzy się określa
Uei

— Jeśli idzie o podziały w ło­
nie „Solidarności”, to one były 
zawsze, bo do związku należeli 
przecież różni ludzie o różnych 
poglądach. Przypomnę konflikt po­
między Wałęsą a Andrzejem - 
Gwiazdą, Jankiem Rulewskim, 
Arna Walentynowicz :td. Tyle, że 
miało to miejsce wiele lat temu 
i my o tym nie pamiętamy. Ostat­
nie lata przyzwyczaiły nas do 
tego że nie ma różnic i konflik­
tów. Ale proszę pamiętać, że dzia­
łalność konspiracyjna związku ta­
kie zjawisko w sposób naturalny 
wykluczała. Konflikty, walki frak­
cyjne groziły przecież dekonspira- 
cia i odsiadkii. Panował więc spo­
kój. Ale był to spokój pozorny, bo 
kiedy znów mogliśmy działać le­
galnie wszystko ożyło. Z większą 
energia niż poprzednio. Niektórzy 
działacze tworzący ..Solidarność", 
a zwłaszcza tacy, którzy nie zna­
leźli sobie miejsca w strukturach 
konspiracyjnych, wystąpili z o- 
sirjłh atakiem na Wałęsę i na 
działaczy podziemia. Po to. aby za-' 
Dtnieć wyraźniej na scenie związ- 
kowo-pól stycznej.

Myślę, że obecnie sytuacja robi 
sie coraz bardziej normalna i na­
turalna. Przecież z tej 10-miłiono- 
wc-.i „Solidarności” wykluły się 
różnego rodzaju organizacje, partie 
polityczne.-stowarzyszenia — i jest 
tó właśnie objaw normalności, któ­
ry nie jest niepokojący. Natomiast 
bardzo obawiam się tego zjawi­
ska. Które poruszył pan w drugiej 
części pytania, czyli konfliktu mię 
ozy robotnikami a inteligencją

Jest to dla mnie bardzo poważ 
ny i bardzo bolący problem. Naj­
większym sukcesem ..Solidarności’’ 
w roku 1980 była właśnie wspa­
niała .integracja wszystkich środo­
wisk .i zanik -bolszewickiego po 
działu na inteligentów i czarnoir- 
boczych. I teraz budzenie tego kon­
fliktu jest krokiem samobójczym 
-dla przedsiębiorstwa, dla społe­
czeństwa i dla państwa.

Po pierwsze — trzeba sobie po­
wiedzieć wyraźnie; że jeśli te za­
kłady w których .pracujemy — 
często przestarzałe j. nierentowne 

maja , być 'Zakładami; nowoezes-

„ymi. dobrze
dobrze prosperującymi. lo t j 
sic tym zujać inteligencjaBez tej 
erupy społeczno-zawodowi »'_ 
będziemy w stanie zreformow ać > • 
szych zakładów w s.posob> piof.u 
siot.alny. Nieobecność mteligencj

■ w .Solidarności”, lub obecność 
śladowa, znacznie ogranicza na:> 
możliwości. . ’ •

Trzeba bezwzględnie 1 
mit. że państwo, jego dobrobjt

■wej można-porównać do funda­
mentu konstrukcji. lm bardziej sa 
bogate, gospodarnie wykorzysty­
wane, wszechstronnie przetwarza­
ne, tym konstrukcja, gospodarki 
narodowej jest doskonalsza no­
woczesna i stabilna ekonomicz- 
me. Zagrożenie i niepewność ■ ist­
nieje- w- przypadku ;naruszenia 
fundamentu surowcowego.
brak gospodarności w” wy korzy- 
Stanru zasobów. Przejawem tego -nic^m*'14e-as,«W2i«ciem tech- 
są nieracjonalne straty górnicze ''^Wm, gospodarczym ■ h.„aii -przeróbcze powstające me Wym’ 'Powszechnie obserw.^ •'
juchronnie przy eksnloafar-n -n!?' Pewną unifikncio C1"UJC się

, . . ---------- Zjawiska i mechanizmy procesów przemystów: górniczych
r^ebiega jąeyeh w X ' i Posiada uzaZd®e

. . - są takie 1 *’ f r
mamy żadnej reprezentaci-” ’ i" 
dzte miejskiej, a przynak? •* ’ słaba że sie nie S 'f" 
odczuwa w procesie 0 siM ; , handlu. Praktycznie -nj?8*!8 
żadnych możliwości obron,- m” 
sow naszych członków t ,"Uc’ 
wlaśme lo pierwsze zderzeniL - 
ciem.

— wbrew deklaracjom — wW » 
pan za politykę, został Jednym z 
liderów ROAD, “tory wprawdzie 
mieni sie ruchem obywatelskim, 
ale przez wielu ludzi jest postrze 
gapy jako partia polityczna. Za

suro- do wymiany. ' .' jm,- 
Interesy załóg zaK * 

wyrażane ' ' 
wszystkim poprzez ; h-1-a«,1,tlf 

■ się- wynagrodzenia. “ -„nikó"'; 
re-zależy od wielu . - 
tym, w dużym stopn' 'gosP^iL 
ko- pojętych- sprai

. ---------- Złożem. - Nieporozumię111 jfoWłjT
zlozami uregulowane na . nieuwżglednie.nlU,.iainjC|’ 
' sprawdzonych, unnver a Tc,#'(

sad ekonomiki \vyn®*jy 
Cje SepłUUbjat.ji''r-J' r; e* .trt 
dowolnej interpret -ch.. k

. wskaźników ekonom
obiektywnie nie goSP®jj-
wpływu, jaki na e
cze zakładu gorniczeBil(ó,v u 
nicowanie wielu c z g i 
nicznych, orgąńiza y 
logiczno-górniczyW- -4gaiy

Sprawę zakl<uiusków z produkcji z (ell 
czego oraz wpUw

«ir. 1" 
(Ciąg dzlszj Ig--

Di iga sprawa to politvM„. J i1 ,, 
związku. Od pewnego czaS 
zek przestał byc podmiotem a; 
łań politycznych, jakie miai, * ,, 
sce w Polsce, a stal się. * Ą 
miotem. Przedmiotem, który i 
czclv rozszarpywać różne drew C1 
ugrupowania. Zaczął sie robić £ o 
dzo niebezpieczny przechv| w  Ś , 
na stronę'i związek stal

■ złożami surowców mineralnych są -iiiwwo.-.-<a 'uvwv»Y~ —■, 
podobne, niejako uniwersalne dla -nie. pozwala przede-wszystkimW, 
wiciu państw, pomimo dzielących, kurencja światowa - w cenach ^ 
je rożnie gospodarczo-społecznych ■ sztów produkcji, utrzymanie 
i ustrojowych. na-rynkach zbytu -oraz.dążp^

Wszędzie .dostrzec można cha- -zapewnienia ' ciijgwsęi - c 
rakterystyczne interesy w'ystę- - produkcji, oraz ■ eksportu 
pująee podczas eksploatacji złóż. ców minerainycn 1J’" orał 
Pierwszy to interes -wąskiej li- graniczne. W<skali- Pańs.W“|i 
czebnie grupy ludzi — pracowni- - czyną tęgo' -stanu•pi'£an)?aJ^1ai 
kow -eksploatujących złoże, będą- -zapewnienie długofalowej P j; 
cyeh pracownikami konkretnego gospodarki surowcami. n?H’^,a ,.vc|> I; 
zakładu górniczego produku jącego -w państwie i realizacja narw-0 
surowce mineralne w -oparciu o planów - • -spolećzno-gosP0". ^łr ć

• złoże. Drugi- t-o interes ogólno- .- rozwoju- państwa. Rea ,zaJ-ńuiic 
•spo.eczny (państwowy), -bowiem tyki -gospodarki'surowcai

- państwo (w- naszym przypadku -ralnymi przebiega • w , któfe' 
mi"il '.ztozi!) reprezentuje in- przedsiębiorstwa,- w -sk^.,w po- 
te es właściciela zloza...Poza--tym. go wchodzi Szereg--zaklaie k«»‘

Jiec miXLr2'l;nc^iX°' ' wyMafty -- 

,wy<Wwczym su— ćzych 
- -----------------mu metali

• nn nTyCh Jslnieje Permanentna 
1-o‘ityka godzenia interesu zakła- 
hm, 1 niCfe!i-0' klórego podmio- 
tem są załogi pracownicze z inte-

-w polsce ^wy eótJoJJUCią I Ki --r
r?-,XrZCpiSami p‘awa oraz rozpo- 
pr4zepIsnówmZasW^OnaWCŻymi tyCh ___________  -

^■^-S3e£t

W • - gospodarce ni. ?^ynŁ,ksJ ' ! Posiada

(Ciąg <l»k»y *e >*r. J)

~W technme 1 ekpnomice' gór- ■
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tc chodniki w Polkowi- 
— Do chodzenia z peuwi-o- 
pomyślał i z miejsca zro- 

o co chodzi. Rzecz w tym., 
ów szedł naprawdę chód-

i-S 
[iii: 
jffil

u na emeryturę w 1982 r. 
s lal życia, 35 lat pracy 
roku, nadciśnienie tętni- 

i; najzdrowsze seice.
dstawę wymiaru mojej e- 
y stanowiła kwota 13 112 
neciętny zarobek z ostat- 
miesięcy pracy. Emerytu­

ro na 9223 zł plus 1210

szych emerytur — 1 806 tys' 
azotowa Inspektoratu ZUS

teraz, zwalniają.
— Panie, gdybym ja miał takie 

pieniądze... — Do rozmowy włącza 
się „młodszy inwalida” trzeciej 
grupy. — Dlaczego młodszy? Bo 
nie mam 60 łat. Przez to otrzy­
muję renty tylko 232 tys. Gdybym 
miał „sześćdziesiątkę”. pieniędzy 
byłoby więcej — 3fli tys. Staram 
się o drugą grupę, bo tymi łapa­
mi nie dorobię. — Pokazuje dło­
nie. Palce zniekształcone chorobą 
reumatyczną. — Chyba przyjdzie 
grzebać w śmietnikach. Nawet o- 
kien nie mogę umyć. — Jeszcze 
raz spogląda na nieposłuszne rę­
ce i wzdycha. — Takie właśnie 
rzeczy robiłem. Pani wie, nawet 
rzeźbiłem...

Była szwaczka na emeryturze 
od marca br. otrzymuje najniższe 
świadczenie emerytalne — 301 tys. 
Przyszła zapytać, czy w oblicze­
niach nie ma jakiegoś błędu. Ko­
leżanka, która przeszła od listopa­
da, ma 584 tys. (Ech, ten czwarty 
kwartał!).

O to samo pyta jeszcze do nie­
dawna sekretarka, a od lutego e- 
merytka. Dlaczego gdyby odeszła 
z pracy w IV kwartale ub. roku 
miałaby grubo więcej? Sypią się

»!ć, [dcieniaj

ompensat „drożyźnianych”. 
ifliw Trudno uwierzyć.10433 zł. Trudno uwierzyć, 

sina było za to jakoś wyżyć, 
ristawie nowej, korzystniej- 
biawy o zaopatrzeniu -eme- 

m od stycznia 1983 roku 
sono mi emeryturę do 
zl Podwyżka nieduża,, bo 

wymiaru zwiększono je- 
aneryturom przyznanym do 

:££3 grudnia 1981 roku. Podsta- 
rth z 1982 roku wzrosła je- 

kwotę rekompensat pobie- 
w grudniu 1982 r. W moim 

if8 ku o 1210 zl. Dziwi się
* nie muszę zaglądać do 
ntów, że pamiętam? Prze- 
wszystko zaważyło na wy- 

emerytury i waży
Po kolejnych waloryza- 

w kwietnia br. otrzymuję 
Proszę popatrzeć. ‘ W 

fałem! od marca — 48 970 
upca - 107 740, - od paź-

Każdy lubi niespodzianki, zwła­
szcza rano, tym bardziej, gdy są 
one szczególnie zaskakujące. Pe­
wien poranny przechodzień zadał 
mojemu znajomemu, zmierzające 
mu do pracy, pytanie, które — 
jak sam przyznał — natychmiast 
go otrzeźwiło z porannej senności 
Spytał go mianowicie: „Panie, po 
co są 
cach?”\ 
ścią — 
zumiał 
że pan 
niklem, znajomy zaś szeroką, przez 
lala wydeptaną ścieżką poprzez 
skwer, Ale nie chodzi o to by 
mu zarzucić brak wychowania bo 
przecież deptał ludzką pracą, lecz 
o to, że ścieżką tą od lat zmierza 
'większość mieszkańców osiedla, 
którzy też szanują cudzą pracą i 
swój cenny czas. Zmierzam do te­
go, że ludzie zawsze raczej skra­
cali sobie drogi, niźli je wydłu­
żali. Dlaczego więc zabraniać im 
tego?

Dawno temu zrozumieli to na 
przykład Szwedzi. U nich to właś­
nie, po wybudowaniu osiedla za­
siewa sią trawniki- i... czeka aż 
mieszkańcy wydepczą sobie naj­
krótsze ścieżki, a dopiero potem 
układa się chodniki, wytycza a- 
lejki, projektuje klomby itp. Praw­
da, że taniej? I dlatego zapewne 
Szwedzi mają tak wysoką stopą 
życiową, choć na pewno nie tylko 
trawniki są tego przyczyną.

.U nas często robi sią odwrotnie. 
Szkoły podstawowe uczą dzieci mi­
łości do przyrody, uczą, że zieleń 
trzeba szanować. że lasy są zie­
lonymi płucami naszej planety 
Ale jakoś te wszystkie truizmy 
kłócą sią z obrazem rzeczywisto­
ści. Oto chociażby na ulicy 11 Lu­
tego -w Polkowicach, pracownicy 
zieleni miejskiej już drugi . raz 
przykryli od lat wydeptane ścieżki 
darnią, co jest — jak mówią mte- 

, szkańcy — głupiego robotą, bo lu- 
i dzie i tak tamtędy chodzą. Ta sa­
ma firma sadzi drzewka, często 
cenne, ku wielkiej uciesze dzia­
twy. która nie tylko je niszczy 
ale także używa ich jako boisko­
wych bramek Oczywiście nie jes­
tem, jakby się mogło zdawać, 
zwolennikiem deptania zieleni, lecz 
jeśli są wydeptywane od lat te 
same ścieżki, to przecież wystarczy 
je zagospodarować, co na pewno 
byłoby o wiele tańsze.

Myślą jednak, że problem ma 
inne podłoże. Stan zieleni miej­
skiej w Polkowicach nie wygląda 
najlepiej i należy się spodziewać 
jego dalszej degradacji. Przyczyn 
tej sytuacji jest wiele. Przemysł 
ma tu swój największy udział / 
nieprędko jeszcze uwołnimy się 
spod jego zgubnego działania Za­
pewne także na stan zieleni wpły­
wa stosunek społeczeństwa do je­
go istnienia Bardzo rzetelnie po­
tracimy dbać o nasze ogródki 
działkowe. natomiast o wiele mniej 
o miejskie tereny zielone Kiedy* 
Wy one w o wiele lepszej sytua 
cji, a sprzyjały temu liczne 
społeczne. Dziś liczyć można tylko 
na służby miejskie i dozorców do­
mów choć ci ostatni niewiele* bę­
dą mogli w pojedynkę zdziałać. 
Nawet najśmielsze programy eko 
logiczne nie pomogą, jeśli rami 
nie zaczniemy ratoicać tego co 
jeszcze pozostało z zielem «j. na­
szych miastach-. A na razie córa, 
mnie i mi zielono.^KRZYSZTOF GRZEGORSK-

BIEDNIEJSZY...
Lubinie, Jadwiga Lada: — Przy­
chodzą do nas z różnymi sprawa­
mi. Najczęściej proszą o ponowne 
przeliczenie świadczeń. Czy nie u- 
mknęło nam coś, co wpłynęłoby 
na zwiększenie emerytury czy ren­
ty? Przepisy są jednoznaczne. We­
dług nich najniższa emerytura, 
renta rodzinna, renta inwalidzka 
I i II grupy, a także III grupy 
dla osób, które osiągnęły: kobiety 
— 55 lat, mężczyźni — GO, wyno­
si — 301 tys. zł. Inwalidzi III gru­
py: mężczyźni przed „sześćdzie­
siątką” i kobiety przed 55 rokiem 
życia otrzymują najmniej — 232 
tys. zł miesięcznie.

W czerwcu w całym Oddziale 
ZUS zwaloryzowanych zostało 
65 568 świadczeń, w tym 7258 mi­
nimalnych. Ich średnia podwyżka 
wyniosła ogółem około 59 tys., dla 
świadczeń najniższych — 25 tys. 
Niewiele jest rent r emerytur wy­
sokich. Powyżej 1 min wypłacamy 
1616 osobom, powyżej 1,5 min — 
87, a ponad 2 min — 6. Wśród 
blisko 70 tys. świadczeń ledwie 
1841 to emerytury górnicze. 
Wbrew krążącym opiniom wcale 
nie takie wysokie. Ich średnia to 
904 053 zł. Górniczych rent jest 
1276, a średnio wynoszą one 
606 649 zł.

Dotąd wielu emerytów praco­
wało. Nie wszyscy pamiętają, ze 
aby uzyskać wyższą emeryturę z 
tego tytułu, uwzględniającą okre> 
zatrudnienia w czasie jej pobie- 
rania, nie trzeba już pracować mi- 
nimum '24 miesiące, .wystarczy 
czyli cztery kwartały POP"*^ 
iace zgłoszenie wniosku o usta 
lenFe nowej podstawy wymiaru 
dla przysługującego >w}ad”^g

Przed siedzibą lubińskiego ZUS 
„Xr^ją się- dobre i złe wiado-

‘"“.Ta
łych opłat zostaje

My"‘ nic/gl-o-K.^ 
• tak upokarzają-

wii iść
”%««« się pan flanuesz. I to 
^by^ty^^ue okazało się

dziernika— 200 nr 
stycznia - 406 340 A*9?0 r.: od' 
Wspomniane 478 700 zl 7 lkw‘etnia 
nika, że od tego Wy-
kwietnia 1990 r mot, 1989 r- do

P„e, wlatn?eratr^du|n do WSI 
łem na trzy czwarte et,prac°wa- 
zy mi Się dodatek za ■’ Nale' 
za ten okres. Trzy „rJ az Pl’acy 
stawy wymiaru, jedeT nd P°d" 
każdy rok. Wszvslk„ • • pioc- z» kladnie oblRm ^dJ°We d°- 
608 643 zl, 3 proc L Podstawa - 
O tyle wzrośnie mo^rnie?8 260' 
emerytura. Będzie n?’e.si<?czr>a 
gaz. Pani wig gdybym swiat!° ' dało; ’ huyoym pracował
ze wszystkim; stażem mv.,93° °0'J 
„szantażówką” Moia o’mPre'JAU! ‘ ledwie 53 p^c.^Ł? ^ac? * 
moim dawnym stanowisku ‘pra"y 
D, a to świadectwo nracv 7, ,--.’WSzyst°kicPhla^,X'

Ludzie. sta-

Prfrt?. 1 zawodowego 
bardziej ąpą- 

i>»fkje>» "Sluchują 
rz^u"ika‘?r

kolejnej pod- 
iy«- Przy- 

^“.‘Jsześci, skromnie.
o przyszłości 

j iuż dorosłych

t a wypatrz n°- 
r n^1'6 emerytalnej, fe^lepszy ich los. 
S ^zeJynie C1’ 2śtorTz£ 

Jneryturę od IV 
V, go roku, im «da- 
hilj^l° ,;„rv po kilku fcwyŁePod Obęe- 

anowiskach które 
it113 „0 zajmowali. Wy- 

lirf^nanych i,n ^iadczęn 
v Kz?°rylc-“nie ”

T i emeryci tegorocz- 
g, podstaw, ich swiad- 

niskie w porów- 
końcówki” 1989 

• - Minimalne - 301 tys. 
ir’ Ł Muszą wywoływać 

C zastanowić się co 
s' ’ X decyduje o wysoko- 

'3"mia- wysokość, zarob- 
&stawą do jego na- 
Ł, lata pracy czy tez 
5 hadź niekompetencja 
L Odpowiedź nasuwa 
Mniej ważne jest to. jak 

na jakim stanowi- 
>, jakim zawodzie ważne 

iw"w zakładzie „iks”. 
•? ? . ^woawflirp W 1982 I

'^^gosławięństwn’’
ni«tra Kuronia. "a głowfJ ;
jedyny spotkLY3^76^'!1^ ~ mówi 
zadowolony^ p Jublnskim. ZUS 
;ce,m. 40 lat nrac'?yJjm behaP°w- 
od grudnia 1989 J-nU3 eA"eryturze 
ma br. dostaj/g™ ą™' °d kwjet- 
znajoniek, żeby t;8 380 ,zł- Poradzi! 
roku. Coś musiał P°weSo sz<? popatrzeć i Li^ d?,eć! Pr°- 
Podstawa wymiaru doZ3nS decyzi.ę” 
zwaloryzowana n i,n września ponownie za tv ? proc- Potam 
proc nd ei -IV kwartal o 86 
Proc’ od kty Zin’a br' ~ ° 102>7» 
moc., od kwietnia — o 17,8 proc 
ten coZ'terLal°- S‘? do miliona. A 
sen’ teraz jest na moim miej- 
613’tys hm ż8® tyS’ Ja mia,bym

5 bo dłuzszy staż pracy. — Na koniec stwierdza sentencjonal- 
równiT. Wszyscy emeryci będą 
doś&n? SmierCł- Nasze rodziny 
s”vehn8„,P3..POgrz2b ?zaść riajńiż-

zł.

SĄ. moje różowe okulary



LUBIN W ROCZNICĘ SIERPNIOWĄ

KLARA

(Ciąg łJ^.lszy z numeru)

SBy porządk owe: ju ż pi zygolowano.
Interwencja jest w toku, gazy wystrzelane, 
więc zajścia się przeniosły w inny region miasta. 
Żeby nie wpuścić ZOMO, nagle padły hasła: 

— Barykady budować, głównie z kontenerów 
i pojemników na śmieci. Tak bez inżynierów 
budowla chaotyczna, przestrachem wznoszona 
z naiwnego myślenia, że ZOMO pokona.

Przy wznoszeniu tych zapór swych sil nie szczędziły 
dzieciaki, no i młodzież — w celowość wierzyły, 
więc polecenia starszych z zapałem spełniały 
i tak to barykady prędko wyrastały.

Gdzie „Klub Książki i Prasy” — dym: Widać płomienie.
Straż pożarna już jodzie na zawiadomienie.
Ponoć strażacy w drodze trudności doznali — 
jakoby demonstranci straż powstrzymywali.

Przy ulicy 22 Lipca 
kiosk „Ruchu” podpalony. Zabłąkaną petardą — 
czy tak potraktowany wzbierającą złością 
za gazety opluwające, kwitowane wzgardą.

2 września po południu i wieczorem 
gromadzić się zaczęły znowu grupki spore. 
Do 19.30 zakłóceń nie było
i pokonane miasto się uspokoiło.

W Lubinie wprowadzono milicyjną godzinę 
i zakazem sprzedaży objęto benzynę. 
Prywatnym samochodom jazdy zabroniono, 
gastronomiczne placówki również wylączofto.

Komitet Miejski PZPR obraduje.
On tło polityczne zajść analizuje, 
„prowokatorów” oskarża, „organizatorów 
zajść”-, „podżegaczy” — tych „inspiratorów”,..

Gazeta pewne wnioski z narad publikuje, 
a w nich zadania .członkom partii się wskazuje’, 
więc misja polityczną i wyjaśniająca 
przyczyny i następstwa zajść przedstawiająca.

Znaczny udział młodzieży w zajściach piętnowano 
i „wrogom socjalizmu” wszystko przypisano: 
czternastu cywilów w szpitalu — z obrażeń doznanych 
jedenastu milicjantów też poszkodowanych.'

A mass media w tej sprawie szczegóły podały, 
że te ręce i znak PZPR podpalały, 
że wozów straży pożarnej do sześciu zwiększono, 
by mniej w Lubinie wtedy z mienia uszkodzono.

A więc 1 września utarczki wciąż trwały, 
choć „siły porządkowe’’ skutecznie działały. 
Dopiero o 1 w nocy miasto wyciszone, 
a więc „lad i porządek w mieście przywrócone”.

72 osoby zatrzymane.
Grzywny im przez kolegia już są wyznaczane; 
po 10 i 20 tysięcy zapłacą, 
a do prokuratora ci — co więcej znaczą.

W notatce pod tytułem: „Sprawcy zajść przed sądem"1) 
jest o ośmiu osobach, co są z wyrokami;, 
zostały osądzone w trybie przyspieszonym, 

że milicjant na służbie przez nie znieważony.

Te osoby skazane na karę więzienia, 
a to w słowach kary wolności pozbawienia” 
od dziesięciu miesięcy do półtora roku 
(dla dwóch jest zawieszenie owego wyroku).

Tym dwu i dodatkowe grzywny wymierzone. 
Ludzie mówią z przestrachem, że tak wielkie one. 
Jedna 30, druga 35 tysięcy, 
także coś na dodatek, by pamiętać więcej...

Więc na cele społeczne po 20 godzin
„Pracy dozorowanej”. (Jak...? - ludzie pytają). 

te?° .dwa śledztwa już w trybie doraźnym 
przeciw pięciu osobom z oskarżeniem ważnym.

Już w areszcie czekają na swe ukaranie 
za zaizucane im „organizowanie”,, 
’ Partykuł” ’ ”ddzjal” w jawnej protestacji 
,, aitykul za to i bez apelacji.

że’tesz2eezpJ;°b0tniCzei” *?ożna dowiedzieć,’
bo prokurator-10 ”sprawców” chyba pójdzie „siedzieć”, 
wiodą śledzi - y- W Legnic-V' Złotoryi. Jaworze, Głogowie 

a 1 winny.za swoje odpowie.

Poźriiaka’ W Lubinie pogrzeby
nie dać żadnej okazji do°t ^r’’ pragnie’ zeby 
wiec dwa OKazJ1 do tragedii nowej, tysiące nąd trumną jest w ciszy grobowej.

Michał* AdamrowiczlaRzeZeCi d° mogily ~ 
Nad ta trumno ICm" ^zesze go odprowadziły. 
W ludziach oczy Me^* Z rozpacza złączone, 

cn oczy zacięte i oczy zgaszone.

hol '',nlcza” >3 Ix 1M2 r nr )7S)
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Świetlista istota
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Ól DRUGI BRZEG
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a mimo

i niezwykłe chwile”, 
mężczyzna tak wsporni­

ce, nogi i tak dalej, ale nie

też widzenia innych 
pobliżu (może dlatego, 
momencie osoby'te nie 

„oczu”).

czas mia- 
Kiedy u- 

to mówi, 
mnq dzic-

& inne osoby i w 
,Se *ld1 ieh-wJ-ś1'; jed- 
^n>|et stanic ani widzieć 

SU * ‘porozumienie z 
silili ludzkimi jest 

■ >sthiorac, niemożliwe, 
Łiie nivsi dotyku, ponie- 
^uchowemu ciału brak 

Tak tCięc mc dziw- 
>c''oewnym czasie rodzi 
it P0 i^lacji, osamotnienia 

14 .„.^Awrow widział

stanie cało-
« od innych ,lu-

świadomosć takiego 
■ Wiedziałam,, że je- 
sama, zdana na sie-

tygodni przedtem, nim 
umarłem, mój przyjaciel

dani P° I. , ,mogłam uwierzyć, ze to 
t Wcale nie byłam tym 
L ani nie . martwiłam 
iami w stylu: „O Boże, 
i moi osieroceni rodzice

prostu zdumiona, 
się
po- 
się 
nie 

... ..... .b^. 
rozpaczać, a ja nigdy więcej 
nie zobaczę”. Nic takiego nie 

pzlo mi na myśl... Przez cały 
zdawałam sobie jednak ' spra- 
że jestem sama, bardzo sama 

prawie jakbym była gościem 
dś z daleka. Zupełnie jakby 
elkie kontakty zostały ucięte, 
ty nie było miłości ani żad- 
i takich uczuć. Wszystko było 

ie, powiedzmy... techniczne, 
tawdy tego nie rozumiem”.
dnak w miarę jak umiera ją- 
ąraz głębiej pogrąża się w 
żywanie śmierci, uczucie osa- 
nienia znika, gdyż w pewnym 
toencie przychodzą do niego in- 
śby mu pomóc w tym przej- 
fym etapie. Mogą to być du- 

zmarłych krewnych albo 
feciół. W dużej zaś liczbie 
®nych przeze mnie przypad- 

R pojawiała się duchowa istota 
^nie odmiennym charakte- 
, “ następnych rozdziałach 
Jr?vmy $,ie tvm snotkąniom.

przed chwilą. Nie wiedziała, kim 
jest ta osoba, ale zrobiła ciekawą 
uwagę: „Nie wiedziałam, w jakim 
ta osoba, ten duch, jest wieku. Ja 
sama nie miałam poczucia czasu”.

W kilku przypadkach moi roz­
mówcy wierzyli, że spotkane isto­
ty były ich „duchami opiekuńczy­
mi”.. Jednemu z nich taki duch 
powiedział: „Pomogłem ci na tym 
etapie twojej egzystencji, ale te­
raz przekażę cię innym”. Pewna 
kobieta mówiła, że w chwili, gdy 
opuszczała swoje ciało, zauważyła 
obecność dwóch innych. ducho­
wych istot i że one określiły sie­
bie jako jej. „duchowych pomocni­
ków”.

Dwie osoby opowiedziały mi 
swoje bardzo podobne przeżycia. 
Usłyszały one głos, który oświad­
czył. źe nie umarły jeszcze i że 
muszą wrócić. Jedna z nich tak 
to ujęła:

„Coś poza zmysłowym dozna­
niem — usłyszałam głos, ale nie 
głos ludzki, który mi powiedział, 
co muszę zrobić: że muszę wrócić, 
a ja nie odczułam żadnego lęku 
wracając z powrotem do mego fi­
zycznego ciała”

Wreszcie duchowe istoty przy­
bierają czasem trudną do okre­
ślenia formę:

„Kiedy byłam martwa w tej 
próżni, mówiłam do kogoś, jednak 
nie mogę powiedzieć, że mówiłam 
do osób cielesnych. A przecież 
miałam uczucie, że wokół mnie 
są ludzje i czułam ich obecność; 
to, że się poruszają, choć nikogo 
nie widziałam. Od czasu do czasu 
rozmawiałam z kimś, ale nie wi­

działam nikogo. A ilekroć zasta­
nawiałam się, co się dzieje, otrzy­
mywałam od któregoś z' nich myśl, 
że wszystko jest w porządku, że 
umieram, ale wszystko będzie do­
brze. I dlatego mój stan nie bu­

dził we mnie lęku. Na każde za­
dane pytanie natychmiast otrzy­
mywałam odpowiedź. Nic zosta­
wiali mego umysłu pustego...”.

pującym — wprost trudno w to 
uwierzyć — w zbadanych przeze 
mnie relacjach, jest spotkanie z 
bardzo jasnym światłem,' które to 
zjawisko wywarło niezwykle sil­
ne wrażenie na każdym z moich 
rozmówców. Znamienne, że z- po­
czątku to światło jest słabe, ale 
szybko nabiera mocy, aż wreszcie 
staje się nieziemsko olśniewające. . 
Jednak choć zwykle .określane ja­
ko białe albo „jasne”, jest ono■ ja­
snością nic do opisania. Wiele o- 
sób podkreślało, że światło to nie 
oślepiało, ani w żaden sposób nie 
wpływało źle na oczy, nic unie­
możliwiało ‘ ‘ ’
rzeczy w 
że w tym' 
miały fizycznych

Pomimo niezwykłości tego świa­
tła nikt nie wątpi, że była • to 
istota, świetlista istota. Co więcej 
— twierdzono, że miała bardzo 
określoną, osobowość. Miłość-i cie­
pło, jakie z niej emanowały, nie 
dadzą się opowiedzieć, umierający 
czul się niejako otoczony przez tę 
istotę, wchłonięty przez nią, uspo­
kojony wewnętrznie i zaakcepto­
wany. Światło to wprost magne­
tycznie i nieodparcie przyciągało.

Ciekawe, że o ile powyższy opis 
świetlistej. istoty był zawsze taki 
sam. identyfikacja jej zależała od 
poszczególnych osób i była chyba 
w znacznej mierze funkcją, wycho­
wania religijnego, wykształcenia 
albo wierzeń. I tak większość o- 
sób wyrosłych w tradycji chrze­
ścijańskiej, czyli ludzi wierzących, 
identyfikowała to światła z Chry­
stusem, . czasem — żeby poprzeć 
swoją interpretację — odwoływa­
ła się do Biblii. Dwoje Żydów 
określiło to światło jako „anioła”. 
Było jednak jasne w obu przypad­
kach, iż nie zamierzali twierdzić, 
że ta istota miała skrzydła, grała 
na harfie, albo nawet miała 
kształ ludzki, czy też z wyglądu 
przypominała człowieka. Było to 
tylko światło. Każdy jednak starał 
się powiedzieć, że uważa tę istotę 
za wysłannika albo przewodnika. 
Człowiek, który uprzednio nie 
miał żadnych przekonań religij­
nych ani przygotowania religijne­
go, po prostu określał to. co wi­
dział. jako ..świetlistą istotę”. Te­
go samego określenia użyła pew­
na chrześcijanka, której to świa­
tło wcale się nie kojarzyło z Chry­
stusem. (Cdn.)

n e nriń"’ 36szcze W” A on 
wvm±r(WlCdzial mi r8?.u. nie 
kiedy Teklo SłOwa' Ale cź,isl0> 
mnie i ™W sz'Pitalu, by! przy 

• Co sio ,wtedy pytałem:otrzviv>‘ ,bnilc- ■ Nigdy jednak nie 
dni- ko? odP°wiedzi. A tego 
bede’ żv?dR h? powicdz'a', że 
CZYlom ’ °b Odszedl Wip Z|5ba- feeó nb° ani nie “Ulem
czekał k?10SC1' ZuPe"de jakby czekał, żebym przekroczy) tę o- 
Slatmą granicę, wtedy powiedział­
by m, dokładnie, co się ze mną 
stanie .

w innych przypadkach spotka­
ne istoty nie były osobami, które 
umierający znali w fizycznym ży­
ciu. .Pewna kobieta powiedziała 
ini ze w czasie przebywania poza 
ciałom zobaczyła nie tylko własne 
przejrzyste, duchowe ciało, ale 
także innej osoby, która zmarła.

wiedział glinom. Dla swej pewno­
ści wypytywał mnie potem L-V sci wypy y . Nie chclalem z znam ten temat ivie , 
nim nawet gadać na t,

miejscu, dalej od naszej ‘" m 
■Andrzej odn^i^^^y 

■ s“ę, Te'gdyby Darek do czaz“ fi­
kania sam coś zadzialat ° 
mierny tylko.po kilka ~. jn- 
biście raczej miałem do n eg 
ufanie Znaliśmy s^™0wV iot- 
nak swoim stylem r - ,„a so-
ważtością. polr"11' fyane \owarzy- 
bie każde nowo bo^ane 
siwo- Coś w rnoim sty

je i zdałam sobie sprawę, że pod 
sufitem pokoju unosi się mnóstwo 
ludzi — wszystkich znałam przed­
tem, ale oni umarli wcześniej. 
Rozpoznałam babcię i koleżankę 
szkolną, wielu krewnych i przyja­
ciół. Wyda je mi się, że widziałam 
głównie ich twarze i czułam ich 
obecność. Sprawiali wrażenie za­
dowolonych. Było to bardzo mile 
spotkanie i wiedziałam, że przy­
szli, by mnie chronić lub prowa­
dzić. Miałam prawie wrażenie, że 
wróciłam do domu, a oni zebrali 
się, żeby mnie przywitać! Przez 
cały czas miałam uczucie jasno­
ści i piękna. To były naprawdę 
cudowne

Pewien 
na:

„Kilka • 
omal nie 
Bob został zabity... 1 teraz, kiedy 
wyszedłem ze swego ciała, mia­
łem wrażenie, że Bob stoi tuż o- 
bok mnie. Widziałem go jakby w 
umyśle i czułem jego obecność, 
ale to było dziwne. Nie widziałem 
go w fizycznym ciele... ale to je­
go wygląd i w ogóle wszystko 
było bardzo wyraźne. Czy to ma 
jakiś sens? Był przy mnie, ale 
nie miał fizycznego ciała. Miał 
jakby przejrzyste ciało, a ja mo­
głem wyczuć każdą jego część; rę­
ce. nogi i tak dalej, ale nie wi­
działem go fizycznie. Wtedy me 
wydawało mi się to dziwne, po­
nieważ nie musiałem go widzieć 
moimi oczami. Przecież nic mia­
łem oczu. _ , . .

Zacząłem go pytać: „Bob, Sdzw 
ja teraz pójdę? Co się stało. Czy

tym „Pb-
»? k. . e me wypalić. Dla- 

Olói d°sta-
S ttoj y tuteHzej pieląyniar- 
"i«l>odob„'COe?i aptek(i w Sz- 
' 'Hie bVl podobny do . 
1,0 om,- PPićcia, lub nie
(l co siamliid
'He. idzie uprzedzi-
Mkiem , s!ę ,lie wpakował 

babaU>.’llepotr::eb,iy anój.
i 4 'ami 7 .mus<ę Jej prey- 
, n'i tez niB ełicielibyś- 

Początek po- .
- ’°pi rozumiesz?

Tllt i
"Ili10 *Ł,i° Co mnego. A 

bo « mnie
L ale Xtary ich 

i ' r;q hn » spokojny.^n?ir.ip9, _

lo trochę mu zazdrościłem. . Hyc 
może- z lego właśnie powodu, na­
sza znajomość szybko nabrała re­
alnych .kształtów.

Zaczęło nieco kropić. Przyspie­
szyliśmy kroku, bo jeśli zmoknąć, 
to jak najmniej. Przydałby się pa­
rasol niestety, pozostał tylko w 

. naszych marzeniach. Dotarliśmy 
wreszcie do budynku. Na paiter-c 
głośno baraszlwwały dzieci sąsia­
dów. Przed naszymi drzwiami na- 
tknęliśmy się na jakieś buty, i le 
były to buty żadnego z nas. -spój 
rżeliśmy na siebie zdziwieni C'!'~ 
bv kogoś nowego dokooptowali. - 
pewnością powmdomiliby nas o 
tym fakcie Nagle '''’0;'10. , 
na korytarzu. Dzwoniąc Uuc^ 
otworzyłem szybko drzwi W P _ 
kojir żywej duszy. Jes.cze 1 
■natrzylem na Andrzeja " Nf 
Tomencie obaj parsknęliśmy smie- 

C'‘TnA już mpśtalcm. « WoS si«

,10 nie? - wymamrotał,
Piwo zaczęło mi trochę szumieć

«wiiym czasie rodzi

w cjłoicie. Położyłem się icygodme 
na wyrku, przytulając czule do 
poduszki. Wpatrzony w stary ze­
gar wiszący na przeciwległej ścia­
nie, zasnąłem jak kamień...

Te niecierpliwie przeczekane 
■ ' kilka dni. minęły jak z bata strze­

lił. Zbliżał się wtorek, a z nim 
umówione spotkanie. Darek cze­
kał już na nas. Załatwił trochę. 
Serce zabiło mi mocniej. Słowny 
przynajmniej. Ruszyliśmy w stro­
nę wiejskiego boiska, oddalonego 
o jakieś pół kilometra od nasięj 
chaty. Z jednej strony było doić 
-akrzaczone. więc osłaniało od na- 
trętnych i zbyt yadatliwiwh 
zazwyczaj tutejszych mieszkańców. 
Oni zawsze wszystko • wiedzą 
pierwsi Usiedliśmy na powalo­
nym. bardzo, okazałym, choć tro­
chę już zmurszałym pniti. Rozpiął 
kurtkę i sięgnął do kieszeni. Spoj­
rzał na nas. No cóż? Nie dało się 
ukryć naszej ciekawości.

_  Ile tego masz? — zapytałem.
— No. iest tego trochę — Jak­

by z kpiną w glosie rzeki Darek.
- (Ciąg dalszy na sir. 8)

spotkania z innymi " 

kiedy -°mTerałyPTT ,ddz'sa!o że

dawały ~
w pobliżu innych obecności 
istot, które naiwirtr?o duchowych ułatwić im wS ° nie-3 mia,y 
- jak w dwóch przymidJ? ,alb0 
powiedzieć, że y;Pu .ch 
nie nadszedł i -ża aS lcb Jeszcze 

'rozmówców widział swoich fizycznych'”cia^ Wrócić do 
dziecko.ZJpo'i-ócil'Obvlk?dy, rodzili'm 
ciiam wiele knvi ro?dny 1 stra' 
ńa mnie krzylyk i Z PQ'?tawil 
mojej rodzinie że festPm°WledZia’ 
Węa. Jednak przez cały Um,cra- 
łam pełną świadomość.
słyszałam, jak doktor 
poczułam, że coś sie ze

<i<*‘ w"'szpitalu - le- 
<Sarki i inne 2 
Pionujące swoje obo- 
> imo to W żaden spo- 
i"kA z nimi nawiązać po­
je dlatego był tak roz- 
iiie^.a.aotny- 
i»ie vrh opisało mi uczucie 
d?oimotnienia, które ich 
f'tóar?!jvcia, to wszystko, 
•raczyłem, było cudów-.

p do opisania. Chcia- 
-L byli “ mną i rów- 
^dzieli, jednak byłem 

t» te«o CO widzę, nigdy 
ff’ Znie ° b<:d<<' ,nóg! °Pisać- 
H11 .imię osamotnienia, a 
e® cliciałem, żeby ktoś 

1x11 i żeby-śmy razem to 
* " Cóż, kiedy wiedziałem. 
iy"'anie może tu być, że 
Momencie jestem w jakimś 
? święcie. I wtedy 
?n, \Aelkie przygnębienie”. 
Mogłam niczego dotknąć, 

sie z nikim w pobliżu. Cl11111 . . zł Mi-nniiZ*jpna jest 
jolnienia- 
i zupełnie
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\SPOTKANIE Z TEMIDA

ANNA BORSKA

WYROBY CERAMIKI BUDOWLANEJ:

ra DRUGI BRZEG
(Ciąg dalszy ze sir. 7)
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Towar sprzedajemy w cenach zbytu producenta oraz dostarczmy 
na plac budowy.

— cegła pełna, cegła kanalizacyjna, cegła dziurawka, 
kratkówka i inne wyroby. ’ ■ '

„piąlfci”, mają cholernie 
derzenie. „„ 
U>ztęci« nie wracać do domu

PRZEDSTAWICIELSTWO KROTOSZYŃSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA CERAMIKI BUDOWLANEJ 

przy „LUBSERYICE” w Łubinie

— „Zebra" wpadt do mnie na wy­
żerkę. Zabrakło mu szmalu. Dałem 
mu kilka złotych. Nie miał wtedy 
za wiele czasze Nie omieszkałem 
również wspomnieć o was, chętny 
byt się z wami spotkać, ale jakoś' 
tak wypadło...

— Szkoda. Dobrze byłoby po­
znać jeszcze kogoś, z „branży". Ile 
ci dal? — spytałem, coraz bardziej 
zniecierpliwiony.

— Nieważne, ważne że w ogóle 
dał. A my to się zawsze Jakoś 
policzymy. Uważam, że przy ta­
kim kryzysie z towarem, powin­
niśmy sobie pomagać No nie?

Nie miałem najmniejszych złu-, 
dzeń. Taką inicjatywę musiałem 
pochwalić. Miał jednak coś z mo­
jego charakteru — nie wziął od.

czym to grozi? Dobrze by było 
asekurować się nawzajem, bo dro­
ga do domu może się... wydłu­
żyć — zakończył..

Trzębą było wierzyć w to, 

jeszcze nieco zieloni w tym tema- 
cie. Łyknąłem trzy. Nie chciały 
przejść przez gardło, a popić nie 
było czym. Andrzej również zmiótł

nas ani grosika. Mało tego, nawet 
nie zapytał ile damy. Zresztą być 
może zrozumiał, że jesteśmy na 
dorobku, a tym bardziej przed 
Wypłatą.

—• Pokaż wreszcie, bo się prze­
kręcę — udałem słabość.
~ V/eż trzy, ale uważaj, to są

- u -------duże u-
Tylko radzę zaraz po 

iviwvut u’u UO7MU —- 
język będzie się plątał, a wiecie 

„ J.? Dobrze by byto

popadł w za- 
Ntewiele też, bądź wcale, uzdra- chwyt. Po kilku dopiero dniach, 

wiały budownictwo najróżniejsze po opadnięciu pierwszej fali szczę- • ■ . _ . _ : ■ , _ r . . . 1 ____ wrt rrt, OCTlrP _pomysły i eksperymenty, zęby 
chociaż wspomnieć najbliższy, bo 
legnicki. Nie wszyscy wiedzą, że . 
narodzit się on w głowie niegdy­
siejszego I sekretarza Wilka, za­
chwyconego służbowym wyjazdem 
do Bułgarii, tamtejszym klimatem 
i... „bułgarskim rozmachem i pomy­
słowością’1. Zaraz też po powrocie 
sekretarz wydał odpowiednie roz­
kazy i w ten sposób pomysł, ro­
dem z Bułgarii, „z jego osobistej 
inicjatywy", stal się w Legnickiem 
modelem obowiązującym i„ nie­
skutecznym,

Wróćmy jednak do naszej hi­
storii. Zawsze więc budowało się 
za mało i zawsze oddawane mie­
szkania pełne były niedoróbek i 
usterek. Kiedy jednak człowiek 
po latach oczekiwań, doślaje wre­
szcie własne mieszkanie, to zacho­
wuje się tak, jakby nagle na o- 
czy nasunęła mu się jakaś mgieł­
ka. Więc najpierw ogarnia go taki 
ogrom szczęścia, jak; nawet trud­
no sobie wyobrazić.

przyznali rację lokatorowi: „To 
mieszkanie nie nadaje się dta lu­
dzi!”. Z takiej jednoznacznej eks­
pertyzy mógł wynikać tylko jeden 
wniosek — Bolesław Z, otrzymał 
inne mieszkanie. Trzeba przyznać, 
że pechowy lokator nie grymasił. 
Znów bez słowa sprzeciwu wziął, 
co zaproponowano, tyle że dopro­
wadzi! trzyosobowy zarząd spół­
dzielni do stanu kompletnego o- 
slupienia, żądając zwrotu kosztów 
poniesionych na poprawę standar­
du poprzedniego lokalu. Owe ko­
szty to: położenie glazury, kilka­
krotne malowanie (skutki zawil­
gocenia zimą) i przeprowadzka.

Kiedy zarząd odzyskał głos, od­
powiedział:. Proszę bardzo, zwró­
cimy te koszta, ale my z kolei ob­
ciążamy pana lokatora kosztami 
zużycia urządzeń sanitarno-tech- 
nicznych i kosztami odnowienia 
zwolnionego mieszkania. Wyglą­
dało na to, że Bolesław - Z. odzy­
ska w rezultacie tylko marne gro­
sze. Ale potulny do tej pory lo­
kator pokazał lwi pazur. „Nie jest 
moją winą, że musiałem wypro­
wadzić się z mieszkania nie na­
dającego się do użytku!" — po-

Bolesław Z. znajdował się wła­
śnie w. takim stanic, kiedy otizy- 
mal klucze do upragnionego od 
lat kilkunastu niewielkiego •

- l?ra wie gdzie go mogło 
j. Wszedłem cichaczem 

korytarza,, wśliznąłem się ’> 
strzeżenie do pokoju. H-
zamykałem na klucz, ponieważ & 
czylem jeszcze na jakiś  CMa’,e(l 
Andrzej zjawi się w końcu P~^ 
zapadnięciem nocy. p.rzei „Żyraf, 
mi nie przeszło żeby się r0Z,Iic!. 
Bylem o tyle mocniejszy PSV cie. 
nie, że pamiętałem o nim, z 
kalem na niego... • __ . tij.

Nagle otworzyły się *> .eltl 
rych świadomie nie zan|X™źn£l, 
na klucz. Było już dośó P 
Stwierdziłem to po uFzenL,J,ed1 
spodarza w Piżamie- Xia- 
w asyście bodajże dwóch • .
rzy w pełnej gali, a P 
brodą. To utkwiło mi wyjł flJk 
w pamięci, a to ze wzglc _nn0.

wiedziańa przecież nie 

. za kołowało mi się trochę. * 
 wlfPd- uciekała spod nóg.

mał jeszcze kitka „pestek", kt5re Trudno. 
Darek dołożył ot tak, po prostu 
na zaś. Czekaliśmy na efekt, ogól­
nie mówiąc jak na zbawienie. 
Jeszcze chwila, no, może nawet i 
dłużej to trwało. W końcu przy- 
liimł0' C-Z£°° obai ^odziewa­
liśmy najmniej.

‘ cli,Jba Mn 
sób T przyv°mn^ m jaki spo­
sób zniknął z „planu" Darek. Nie 
“*«’*’• również, ile minęło czasu • 

momentu spożycia . pestek” 
Wszystko wokół zaczęto' zwolna 
^<ed^cołae °bliC,Ze- Obe^~ai^t

— an‘ żywej dusza

‘rając czy czasami Pająk” uciekała spod nóg. (Cdn>
Z„„SlaW roMO«OD«*<

Istnieje możliwość negocjacji opustów cenowych.

Wszelkich informacji udziela dział handlowy UPUHiP „LubsewiW” 
Lubin, ul. Kościuszki 12a, tel. 44-31-29.

wiedział i wystąpił aa drZ^;.7 
dową. uro8ę s,.

Nie znalazł zrozumienia 
wszej instancji, która zaor 
wala ten sam pogląd ^oto, 
spółdzielni. Wobec tego n 
Z. wniósł rewizję. Sąd WoieS* ' 
ki, mając wątpliwości, komu^' 
znać rację — zwrócił się do 
Najwyższego. Wątpliwości te h d>" 
w pełni uzasadnione. Tak sio s r 
wiem złożyło, że w podobnego u'.: 
pu sprawach SN wydał wVZ' 
kim czasie dwa diametralnie 
miernie orzeczenia. W związk 
tym rzeczywiście trudno się brfrl 
zorientować, która źe wskazówek ■ 
Sądu Najwyższego bliższa ied ' 
przepisom prawnym i... sprawie ' 
dliwości.

- Okazało, się w niedługim cza 
sie, że Bolesław Z. miał stupr^ 
centową rację. Sąd Najwyższy tak 
stwierdził w uchwale: „Członek 
spółdzielni mieszkaniowej,. które, 
mu spółdzielnia przydzieliła inny 
lokal typu lokatorskiego, w miej, 
sce lokalu z istotnymi wadami 
nie jest obowiązany do zwrotu 
kosztów zużycia bądź wymiany 
instalacji techniczno-sanitarnydi 
w poprzednim lokalu oraz kosz­
tów jego odnowienia”.

W świetle tej uchwały oczywi­
ste stało się, że Sąd Wojewódzki 
uznał rewizję Bolesława Z. i za­
sądził na jego rzecz stosowne od­
szkodowanie, bez uwzględniania' ' 
roszczeń spółdzielni.

Niestety, trzeba równocześnie 
zaznaczyć, że było to zwycięstwo' 
bardziej moralne niż materialne. 
Nie pierwszy już raz faktyczną 
wartość odszkodowania zeżarła 
inflacja. Bolesławowi 1. pozosta­
ły skromne grosze, ale i... satysfa­
kcja.

Zrozumiałe, że Bolesław K *o 
wszystkim- inlormowal zar ząd 
swojej spółdzielni, albo raczej . 
naioierw informował, a pozmej 

Z zaczął molestować. Wreszcie, a 
trzeba dodać, że .minęło kilka zim, 
zanim swój cel osiągnął — sKie 
rowanó „na wizję” komisję złożo­
ną z rzeczoznawców. Przyszli, po- 

■ patrzyli, pokiwali głowami . i-

„M" W SĄDZIE...

Buduje si< u nas coraz gorzej, 
drożej i coraz mniej. Właściwie 
budownictwo od zawsze stanowiło 
piętę Achillesową PRL-u. Niewo­
le w tej materii pomagały ZSMP- 
-owskie i inne zaciągi. Niewiele 
zmieniały kolejne partyjne pro­
gramy, w których niezmiennie 
podkreślano, wbrew namacalnym
realiom, „znaczną poprawę na od- . '«;anv
cinku budownictwa miesakanio- Praktycznie spojrzał, ze są - s y» 

okna i drzwi, a także-podstawo­
we urządzenia i 
chwyt. Po kilku dopiekę

ścia, zaczął zauważać, że mieszka­
nie ma wygląd, delikatnie mówiąc 
— zgrzebny. Ale przecież to dro­
biazg! — powiedział do siebie i 
rgezo zabrał się do roboty, czyli 
do podnoszenia standardu. Przede 
wszystkim uczciwie pomalował 
ściany i sufity, tu i ówdzie popra­
wił stolarkę, a na zakończenie 
wyłożył kuchnię i łazienkę gu­
stowną glazurą. Ponieważ zima 
była za pasem, więc aby zdążyć 
przed nią ze wszystkimi pracami, 
wziął nawet urlop. No i zdążył, 
tyle że nic mu z tego nie przy­
szło

Oto bowiem, gdy nadeszła zima, 
okazało się, że mieszkanie pana 
Bolesława ma bardzo poważne 
wady. Przemarzały niemal wszyst­
kie ściany i w całym mieszkaniu 
czuć było wilgoć. Nie pomogły 
żadne domowe przeróbki i ulep­
szenia, Tu przemarzało, tu kapało 
i koniec! Na dodatek następna zi­
ma była jeszcze gorsza, a trzeciej 
już się nie dawało wytrzymać.

OFERUJE:
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JtOBERT STARSKI

na fali...

(r<*)

szczytów”.
chowców,

z intratnych 
na posady w

nie przeszkadza w dopominaniu

Stan niepewności trwa. Będzie 
już miesiąc, jak klubowe archiwa 
penetruje inspekcja Najwyższej 
Izby Kontroli. Jeżeli coś będzie 
nic lak— a w klubie ńie brak 
-opinii, że owe .,coś nic tak” muszą 
prędzej czy później znaleźć, pole­
cą kolejne głowy.

■ Klub piłkarski B.ologna został 
' d, w 1909 roltu- Adres: Via 
Ąvv- kn^W ’’ 40121 B‘)I°8na- Bar- 
; bipćkin ka. w pasy czerwono-nie- 
batl ńJP°?ei^1 r‘iebieskie lub

! stawaliW3 e ^głębia kiIka razy I 
Stajali w szranki europejskich pu- 
“ ch°c.laz bez jakichkolwiek I 
-ukcesow. M. m. w 1974 toku I 
z. Pucharu Zdobywców Pucharów I 
wj.eliminowała Włochów warszaw- I 
ską Gwardia, po wynikach 2:1 i I 
1:2 i zwycięskich karnych. I

Włosi byli także mistrzami swe- I 
go kraju. Po najwyższy laur się- I 
gali w 1929, 1937, 38, 41 i 64 roku. I 
Krajowy puchar Bologna wywal- I 
czyła w 1970 i 1974 roku. Ostatnie I 
lata w historii klubu nie należa- I 
ly uo tłustych. Zespół przed kil- I 
koma laty opuścił włoską serię A I 
— stało się to w 1981 roku. Powró- I 
ciii do najwyższej ligi przed dwo- I 
ma laty. Sezon pierwszy był typo- I 
wą walką o pozostanie w gronie I 
najlepszych, a drugi zakończył się... I 
zakwalifikowaniem do europej- I 
skich pucharów. Do tego wystar- I 

, czylo ósme miejsce w końcowej I 
• tabeli. Było to możliwe dzięki fak- I 

towi, że włoskie zespoły: AC Mi- I 
łan, Juvenlus i Sampdoria zdobyły I 
wszystkie europejskie -trofea : 1 
automatycznie zakwalifikowały się I 
do następnych rozgrywek. Tak: I 
jest regulamin UEFA. ;

Jak gra wioski zespół? Z pew- I 
nością w meczach wyjazdowych I 
nie unika typowego dla Włochów I 
murowania dostępu do własnej I 
bramki, ale też bardzo często re- I 
prezentuje •-ofensywny, futbol, w I 
którym jest miejsce wyłącznie dla I 
trzech defensorów. Piętą achilleso-I 
wą była do tej pory skuteczność | 
stąd decyzja z sierpnia br. o żaku- I 
pieniu lub raczej odkupieniu z I 
Ólympiakosu Pireus znanego wę- I 
gierskiego napastnika I^ajosa De- I 
tartego- za kwotę 12 milionów ma- I 
rek... -- - j

Pojawił się także nowy trener —| 
''rancesco Scoglio. który znany I 
est z tego, że preferuje ofensyw- I 
y styl gry. A oto przypuszczalnie I 
kład, w jakim jedenastka włoska I 
•ybiegnie na boiska nie tylko w I 
gowej premierze we własnym I 
aju, ale i prawdopodobnie pa lu- I 
ńskim stadionie 19 września.

Cusind (pewny na linii bramko-I 
ej, jak i na przedpolu, zdarząja I 
u się jednak dziecinne błędy) — I 

marian! (solidny, kurczowo trzy- I 
mający się własnej połowy), Tri-I 
cella (dobry strzał z dystansu), Ca.- I 
brini — Bonini (znakomita I 
ka i długie celne podanie), yilla I 
(lubuje się w ostrym, indywiuupl- I 
nym kryciu). Iliew (Bułgar• - mbw I 
drużyny). Di Gia - Pol). «<•«>• I- 
(dobra gra. głową), De-.ari, I

Zapowiada się kapitalne widowi- I 
S*C0- I

MCZY STARCZY 
biletów?

' TC1C sportowe imprezy. W tej 
sytuacji pojawienie się Tomalskje- 
tf-.na fotelu dyrektora klubu,-nie.

■ Wowiłoby zaskoczenia, a wręcz 
twierdzenie ■ ■ • *

mą na swoje barki koszty utrzy- 
mania sekcji, i będzie' dobrze. 
Klub — owszem — pomoże ale 
przestanie być dojną krową...

Nowe warunki, w których przy­
szło funkcjonować klubowi, nakla- 
dają także nowe obowiązki na pił­
karzy i szkoleniowców. Muszą wy­
zbyć się pozy plączących baletnic, 
którym przysłowiowy rąbek prze­
szkadza w tańcu na murawie, ale 1 f* DW/CllloL <1 zlłłr. ■ 1 .
się o profity. •

Piłkarze przeszli 
górniczych etatów .... w
klubie.-. Sytuacja finansowa spra­
wiła, że są li tylko sportowe sty­
pendia. Spore, ale niewielkie w 
porównaniu z tym, co zarabiali 

a trener nie może przed obliczem 
prezesa rozdzierać szat z powodu 
takich czy innych zarobków.

Pieniądze leżeć będą na mura­
wie i tylko dobrą grą i zwycię­
stwami będą mogli je podnieść. 
Po unormowaniu się sytuacji, nic 
chyba nie stanie na przeszkodzie, 
żeby podwyższyć uposażenie lub 
zrezygnować ze stypendiów na 
rzecz normalnych etatów w klu­
bie.

europ^k

Booe poc spotkaj Ź
HanZ b<!dzie panHans Soerenscn z. Danii. Dział or- 

ju"“biLT w-*!bil‘
J • zbiorowe zamowięnia na bile- 
cen"^'^0- s‘"s,,,nko«o wysokich 

’’ bywa Z l -1.2 <ysi?cy) biletów u- 
kiM* kaz<l.ym dniem. Widać, że 
kibice spragnieni są dobreiro, euro- 

' rUt-OlU’ '* l>nni“'‘o dre-
rvwLk em«cji wywołuje fakt, że 

i włoska”1 ZaFlębia fałdzie drużyna 
włoska a więc przedstawiciel naj- 
"wS1 ‘ Ch,b* ^'-Wrej l^i

grupie kibiców, tzw. sżalikowców. 
I miejscowi, i przyjezdni popisy­
wali się rzadko oglądanym cham­
stwem i zdziczeniem. Dobrze, ze 
legniccy , policjanci przypomnieli 
■sobie, do czego służą palki. U- 
tarczki z policją trwały kilkana­
ście -minut i stanowią poważny 
sygnał dla organizatorów meczów 
w Legnicy.

----- np.
’ w - celu rozreklamowania swojej 

..dyrektora. Klub niby działalności. Idiotyzmem byłoby 
reklamowanie trzepania dywanów’, 
usług detektywistycznych czy or-’ 
ganizacji przemytniczych wycie­
czek do Wiednia ilp... Jedynym 

trzymać klub sportowy, jest 
KGHM. I dalby Bóg, żeby tak się 
stało czym prędzej. NIE WOLNO 
WYLEWAĆ DZIECKA RAZEM 
Z KĄPIELĄ...

mi™ i , poprzednio. Nie mogą się obrażaćNim to -nastąpi, klub czekają. ~ ....
niełatwe - chwile. Szykują, się cię­
cia,kadrowe. Nie ma to nic wspól­
nego z weryfikacją. Odejdą ci, 
których efektów pracy nie widać 
od długiego już czasu. Namnożyło 
się w klubie póletatowców, ryezał- 
towców, którzy specjalnie się nie 
wysilają, ..a pieniądze z Zagłębia 
traktują jako swego rodzaju fu­
chę.

Silą rzeczy odchudzona zostanie 
też administracja, ale tylko -tam, 
gdzie -będzie to konieczne. Szybki 
marsz -ku zawodoslwu wcale nie 
oznacza tworzenia rozbudowanej 
administracji, a wręcz odwrotnie. 

Pytanie bodaj, najważniejsze: 
i,,.,;,” Pewnej . logicznej -- Czy. < niektóre -sekcje .pójdą .pod 
-Bvir,k?n’1V ' ' młotek-?-Prezes fornalski -wyznaje,

-. y “Obrze, gdyby, na tych . że--o. takim działaniu... zadecydują

wieści . .o. . ,-zekomyoh sponsorach 
■ krajowej maści; 95 proc, spółek w 
■-naszym-województwie ło spółki 

pośredniczące, którym- jakiś, tam . 
zysk- ledwo wystarcza • do pod wyż 

----- ; -u • --■ szony“h wypłat. Ich nie stać, ■ 
sani raz takie, zęby , me pasc ponadto-nie widzą takiej potrzeby

ifrtiercią kliniczną. Nie ma pienię- by ładować miliony w klub
iy, nie- ma prezesa na stoiku, —....
nie' »na -limkcjonuje, ale - wszystko- to ra- 
aej-przypomina rozpędzoną--loko­
motywę: która mocą pędu gna do 
przodu i czynić to będzie tak. dłu­
to, jak starczy paliwa. A w Za- sponsorem, który jest'w stanie u- 
<iębiu paliwo jest na wyczerpa- ' ' ' ’ '
niu.‘ Dlaczego tak się dzieje?
Spróbujmy odpowiedzieć na 

nurtujące kibiców pytania. Prezes 
jest pełniącym obowiązki, gdyż — 
jak niesie wieść gminna — ów 
fotel jest zarezerwowany - dla szefa 
kombinatu. Stworzy to najlepsze 
gwarancje -dla. dalszego trwałego 
■pożycia klubu sportowego ż do­
tychczasowym sponsorem. Dymi­
sja Tomalskięgo? Tu trzeba po­
stawić olbrzymi znak . zapytania. 
Leszek Tomalski to były piłkarz 
Zagłębia i człowiek, któremu jak 
mało komu zależy na utrzymaniu 
-pozycji Zagłębia. Zda je sobie spra­
wę, że górnicy, nudząc się jak 

■ wpsy na tej kulturalnej pustyni 
r-mowa-o Lubinie — chcą cho-

■ -Gospodarze, rozpoczęli mocnym 
uderzeniem. Już w 2 minucie pró- 

, wal.-bramkarza gości zaskoczyć 
Baziuk, a tuż po nim ■ to samo sta-

--rał- się zrobić. Prokop. Legńicza- 
nie grali swobodnie, na dużej c—--c--- Ł . .
szybkości-, pomysłowo zaczynając bramkarz Wojtczak z Wałbrzycha 

m większość i
- br ' ****--**-x**x'** r,r w.,.■- —ży —j kończą- —praca łtnji pomocy z atakiem, a

w'"'htezu o ni-f-,,. < f^^wców, defensorzy., którzy odwt Górnik.-. -Mie<iź prze- sunęli się do środka,
,k!em.W^brzych tl:2 

.JH Ale hJi’xCe^ nii kiepską
1 « £<<11.1X1%. JV W «1 •»

miał pretens i * <ł° dośrodkowanie przejął Gierejkie-
Sly ^’^ecnyni śjeznnirt i W
^u; precz* Prżv , u , .2arb’ po- metrów zaskoczył trochę zasłonię- 
ita1 °Puścić aż tego bramkarza Górnika. Było 1:0
>ai'każdy mpJ’.owa towąrzy- -■
4?* i lest vvalk:> niea 
rS0? U. 2yent-" Wałbrzy- 
r^L^ni futhni-ż?0 judzie, a 

l’’01’. P° wiktorii 
kto!" 20słali (lo„, .emjsie- z Jagieł- 
1« sah”Ie.ni Jako team

Wer>'il<“W "1,e sla.«ie •miar- 
r ' ' °Pi-

.w sk!a(lzie:- 
S hii’nP'S2’Mich’j ?c.han<*> ■ Wa-. ■ 

p^~;,9EWzis __________
h^P r rnin. suL **reJMe'yicz,. . cno strzelał Dyluś,. 
^iS^Ziuk. ’kc> — Dylu:

zmianach zakończ,.,•. ,
■>*- • »scayszczeni© 

< , prSwdziwych f i 
sporcie. CzyTc zm’ jaszcza w 
spowodują nrzvni?ny ,,ersor>alne 

Od czasu ,dó cX3 n ■ gOtówki? 
sugestie, że Zngiebtó’’0JaWlaM się nięciu działalnośćPSZy ro7-wi- 
pu giełda czy ' brygld^®1,026j ty' 
wo-budowlane oraz r.cmonto. 
sponsorów, mogłoby1 stó'V'^nlU się KGHM. WieXa3
tworzą ludzie Pozbawieni wyobra1* 

żj“zCdz?C,ZTe ?k- 8 ■"iliardów 
przy, najlepszej"'CtóS^możl

bowanie "f r^k^czy Z’iC Zftpt>‘tlz“- 
Potrafi znaleźć 1’snX«dana* sckc»l 
kladaiłie .sponsora. A ^prze- 
to-tylko zastanowi? .faktów’. war- 

' tem takich sekcji Jak^tenD ZJ-W0' 
ny — korty w i • tenis 2lem- 
z.awodników z Legmcy 7^.sztóć 
życiu nie oglądM w ĄJ ,.Lubln, w 
następców Fibaka 1 ®łCŁJI swoich 
~ każdy mecz tn i’ l(en,S stolowy 
dających wszystkich?™ dIa ogL'’- 
sięciu kibiców- CZVhnI dZ'C" 
atletyka. ’ 5 nawet lekka
najwczćś?itej'’°aomyślenia 
Piłce roczne i „a1 ,w k“biecej ■uicsięcy' temu w^wHei k‘ka 
gracji, fundację piłk V'‘UC^ 
Znnj*‘ s’b sponsorzy, którz? wez-'

STAN NIEPEWNOŚCI

tr»J łwiesiącc- w życiu 
O^tierlowego przyniosły ^po- 

U»l”* k Definitywnie odeszli lu- 
; trafiali tutaj z par-

^ilyczneio kl«e«- o‘,esz'i 
^" którzy k|l,fa traktowali jak

„ .jawiło się szybko i dose 
, Jnie rozprawiło się z 

’dov>. Nastał stan względnej 
f]Zeszlos O’zciwośei, ale nie znik- 
l,,’st atoliwości. Stan. niepewno- 
jftrwa W dalszy ciągu.

’ Tomalski pełni obowiąz- 
! klubu. To także stan
ii i^jowy, bo nigdzie na świe- 
f*Swiek kierujący potężnym 

ńie może być p.o. lomal- 
!Unoniekąd kieruje lubińską „So- 
i*11 ?°"-.ria" i jego wybór na fotel 
łl)^a n?e byl wielkim zaskocze- 

Krążyły plotki że jak pre- 
Sm zostanie „swój ’, czyli czlo- 
*• J stosownym znaczkiem w 
*, ie to KGHM obficie sypnie 
Łńą. Tomalski prezesem zo- 
«t ale forsy jakoś nie widać;.. ■ 
Kombinat’ jest jakby zawieszony 

..próżni. Póki nie dokona się 
Lboru.. generalnego^ dyrektora, 
Xt -nie podejnlie-decyzji doly- 
kacych finansowania klubu spor­
towego. Przekazywane środki są _ ’ łrJriz. ÓoltV -tlio

!o się to dlatego;' że -dziwnym tra­
fem pozostawiono gościom w dru- 

. giej części -gry-za dużo swobody!
w-środku -pola.

W 75 minucie Prokop otrzymał 
prostopadłe, -podanie od Dylusia,

ofensywnych akcji. sygnalizował spalonego, a w rezul- 
• Idealnie wręcz układała się wsęół-

■ defensorzy., którzy odważnie prze- 
J. ś_____ , umiejętnie

trzymali, w szachu zawodników 
Górnika; : W 22 minucie samotny 
rajd zainicjował Baziuk, a jego

•wicz,. który pięknym strzałem z 14 
metrów zaskoczył trochę zaslonię-

dla Miedzi i nieustający napór. 
legniczan. Wspaniałą partię roz­
grywał Gierejkiewicz z Prokopem 
i widać, ile Miedź zyskała na 

' przyjściu- tychże graczy. W tej 
■części spotkania''mecz był bardzo 
interesujący nie tylko dlatego, ze

■ ładnie grali podopieczni trenera- 
■ Jastrzębowskiego,. ale też dlatego, 
że goście nie zamierzali murować 
dęstępu . do własnej bramki.

Drugą połowę legniczanie zaczę i 
także ofensywnie. Dwukrotnie mo-, 
cno strzelał Dyluś, a raz BaZiu • 
Przeważali gospodarze, ale ataki 
gości były córaż groźniejsze. Dzia-

SP°rt
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(Ciąg dalsay kc sir. O 

bogactwa złoża, w ekonomice gór­
nictwa reguluje mechanizm renty 
górniczej. W przypadku niewłaś­
ciwego określenia formuły renty 
górniczej, kopalnie, posiadające 
złoże lepsze od skrajnie najgor­
szego, efekt z tytułu renty górni­
czej wykazują jako efekt gospo­
darowania wywołany np. nakła­
dem pracy. Z kolei kopalnie o 
skrajnie najgorszym złożu nie mo­
gąc zawładnąć rentą górniczą, 
która jest w tym przypadku naj­
niższa względem lepszych kopalń, 
szukać będą rozwiązań organiza­
cyjnych poprawy swojego położe­
nia ekonomicznego innymi ko­
niunkturalnymi rozwiązaniami.

W obecnym systemie gospodar­
czo-finansowym KGHM straty 
górnicze eksploatacji złoża i prze­
róbki mechanicznej rud nie są 
dostrzegane na bieżąco w krótko­
okresowych interesach gospodar­
czych poszczególnych kopalń z 
powodu braku ścisłego związku 
przyczynowo-skutkowego tych 
strat z bezpośrednim, motywacyj­
nym oddziaływaniem, jakim jest 
wynagrodzenie w postaci płacy. 
Obiektywnie istnieje związek mię­
dzy oszczędną gospodarką złożem 
a żywotnością kopalni, efektyw­
nością nakładów inwestycyjnych 
budowy kopalni, czy też inwesty­
cjami nowych stanowisk pracy z 
przypadku zamykania kopalń i 
obniżenia produkcji z powodu wy­
czerpania się złoża.

Reforma aktualnej sytuacji go­
spodarki złożem i jej przejawów 
w życiu gospodarczym kopalń wy­
maga wprowadzenia systemowych 
rozwiązań w skali przedsiębior­
stwa i państwa. Należy określić 

GOSPODARKA

ZŁOZEM

war-ość złoża metodą renty gór­
niczej. Złoże jako środek produk­
cji górniczej musi mieć swoją 
cenę. W praktyce umożliwi to po­
równanie efektów ekonomicznych 
gospodarowania poszczególnych za­
kładów górniczych, eksploatują­
cych zasoby o różnej wartości i w 
różnych techniczno-organizacyjnych 
warunkach. Stosowanie rachunku

Artykuł dyskusyjny

jednorodność składu). Mechanizm 
cen rozliczeniowych między ko­
palnią. ZWR a hutą w ramach 
KGHM prowadzić będzie do wzro­
stu jakości produkcji, oraz wywo­
ła dążność do zmian technologii 
temu służących. Na przykład wy­
sokość cen nu czystą rudę lupka 
miedzionośnego, jako bardzo war­
tościową rudę polimetaliczną, za­

organ kontroli wykorzystania . 
istnieje np. w NRD 4

Instrumentem ekonomiczne™ 
szczędnego wykarzystaniany"’ »' 
bow powiuny być opłaty „ 
spodarczc wykorzystanie 
piaty te powinny bvć 
nione od opłat z tytułu renty^' 
niczej i podatku od zvsku zakT' 
du górniczego. Opłaty 'te stan™ 
lyby źródło funduszu na S'1' 
dukcję zasobów. Fundusz 
winien być tworzony przez użh' 
kowmkow surowców mineralnX,Z 
z następujących opłat:

• odpisów na fundusz ren™ 
dukcji zasobow mineralnych któ 
rego wielkość zależałyby od’efek 
tywności wykorzystania zasobów 
przez przedsiębiorstwo;

renty górniczej pozwala wyróżnić 
element nakładu pracy na kształ­
towanie się efektów ekonomicz­
nych oraz intensywnej gospodar­
ki złożem. Instrumentem ekono­
micznym oddziałującym na ja­
kość produkcji i kształtowanie 
się strat przeróbki mechanicznej 
rud musi być cena rozliczeniowa 
urobku górniczego pomiędzy ko­
palnią a ZWR. Zależność między 
wynikami ekonomicznymi i tech­
nicznymi przeróbki mechanicznej 
rud a jakością urobku górnicze­
go nadawy dla ZWR stymulować 
musi cena rozliczeniowa urobku 
górniczego. Ceny rozliczeniowe 
powinny zależeć od wielkości 
partii dostarczonego urobku da­
nej jakości, poziomu stabilizacji 
jakości urobku, zawartości mie­
dzi i metali towarzyszących w 
rudzie, rodzaju rudy (skład rudy, 

interesuje kopalnie wdrożeniem 
technologii warstwowej, selektyw­
nej eksploatacji łupka miedzio­
nośnego. Dużą rolę przy wdraża­
niu tych zamierzeń spełnić, mogą 
obok ekonomistów, geolodzy i 
'miernicy górniczy, zgodnie "• zresz­
tą z ich statusem w kopalniach, 
określonym przez prawo górnicze. 
Sprawą istotną byłoby bezpośred­
nie podporządkowanie działów 
kontroli jakości jednostce nad2- 
rzędnej — KGHM.

Aby polepszyć wykorzystanie 
bazy surowcowej przemysłu mie­
dziowego oraz krajowej bazy su­
rowcowej należy, moim zdaniem, 
stworzyć przepisy oraz powołać 
instytucję sprawującą państwo­
wą kontrolę nad wykorzystaniem 
zasobów w rodzaju Państwowej 
Inspekcji Ochrony Zasobów Ko­
palin i Wód Podziemnych. Taki 

• opłat za niepełne (np. jedno 
surowcowe) wykorzystanie zas0 
bow. Wielkość opłat powinna rów­
nać się rencie górniczej pozyska­
nia danego zasobu w ramach do­
stępnych technik i technologii;.

© kar za naruszenie normatyw­
nych wymogów wykorzystania 
zasobów mineralnych, odpowied­
nio do stopnia deficytowości da­
nego surowca. Powinny one ob­
ciążać wypracowany fundusz za­
łogi przedsiębiorstwa górniczego.

Za pomocą instrumentów ekono­
micznych kierowana byłaby go­
spodarka surowcami mineralnymi 
przemysłu miedziowego. Stworzy­
łoby to warunki, w których roz­
wijałaby się samodzielność zakła­
dów górniczych i przedsiębior­
stwa bez naruszania wymogów 
interesu gospodarki narodowej.

SŁAWOMIR TUSIŃSKt

CO, GDZIE, KIEDY t
LUBIN

MG BK
• do 3l bm. można obejrzeć wy­

stawy: fotograficzną pt .Zabytki”, 
prac malarskimi Czesława Moryksa 1 
Michała Mańczaka

KMPiK

od 17 lat. Zapisy i wszelkie informa­
cje w sekretariacie ON JO od 3 IX br. 
— tel. 44-41-07. Przy zapisie obowią­
zuje dowód osobisty lub legitymacja 
szkolna oraz uiszczenie odpłatności w 
3 miesiące.

„WZGÓRZE ZAMKOWE”

nieczynny do końca bm.

KINA

-26

po-

CJ LOG OW 
..Heli Camp 
23-27 bm.: 

bm.; 
26—29 bm.:
—29 bm.: . 
ranki

— Jubilat — 23-24 bm.: 
— piekielny obóz” (USA;, 
„Krótkie spięcie” (USA)’ 

-Czarny wąwóz” (poi.)’ 
i Tatę” (USA). 28- 

.Lorfkie ciała” (USA) 
w niedziele o g. 11,30. ’

LEGNICA — Ognisko — 23 bm 
Km ™’'? ,POliC-Vina V” (USA), ' 
PUSl ■■s2llc7’°™sn,a broń »" (USał 
<USA1 ‘"J. ,bln-: ..Commund.,”(USA), „Boskie dala* (USA).

ŁUBIN — KuIa _ 23—27 |KI, .
..Śmiercionośna ślicznotka" (usai „ 
bm.: •„Sztuka kochania" (poi.), Aka 
derma policyjna" (USA), seanse" wa­
kacyjne _ 23 bm., g. u _ nim? 
wiadek" (N«D). 26 bm.. g. u " 
Jg.,r°?czy baJka" (ZSRIt), Polonia _ 

-2b bm.: „Nocne grv” (uSAt

U -a „Wyprawa na wyspę”.
Soi,ie

DOMY KULTURY I KLUBY

GLOGOW
Muzeum
• wystawy stale: „Pradzieje woje­

wideo film pt. „Salaman-

Wdk

rocznicę 
wystawa

..Dbamy. o ęzy- 
za jęcia plastyczne.

wydarzeń sierp- 
czynna do koń-

. . an-
niemieckiego 1 j. fran- 

doroslych młodzieży

!> do końca bm. 
ki od 
dzieci, 
stóść”

Powadzone są zajęcia dta 
ńj.in. konkurs *'■- 
— 23 bm.. 

:ka do lasu

® Wiktor Siwaków 
kameralnej/’*’'' gra£Htl 
-•biżuteria’ Held *■ Marok Nowaczyk

• galerie „Zamkowa” i „JadwS- ‘
zapraszają codziennie oprócz ponie­
działków w ,godz. 11—19, . .
• galeria „Jaęlwiga” oferuje 

sprzedaży duży wybór grafik, ce 
miki, malarstwa, wyrobów ze sr~. ’
• pokonkursowa wystawa n' 

stwa „Osetnica W galerii 
kowej” do 25 bm.

niowych” — 
ca bm.,

© w kinie _____ ____
dra” (RFN) — 28 bm., g. 18,”
• Ośrodek Nauczania Języków Ob­

cych ogłasza zapisy na kursy: j. 
Sielskiego, j. • ■ -
cuskiego dla

wództwa legnickiego”, „Muzeum O- 
dry”, „Dzieje Księstwa Głogowskiego 
i miasta Głogowa”, „Głogów współ­
czesny”, „Narzędzia wymiaru sprawie­
dliwości”,

G ekspozycje czasowo do 31 bm : 
„Zginęli w Katyniu”, malarstwo pla­
styka głogowskiego Leszka PUnle wi-

„Czarna Galeria’



fJ5WARTEK “ 23 VHI R*
«3).

.Dwójka ^aro" (ID. 

,’pegaz”-

i )a- 
film

. . teleferii: „Kłusownik” 
j.10 *DWÓjka karo” (11). 
,0’2 SP°rt- 
i*-5* -rcieespress.

Magazyn katolicki. 
**'2 10 nitnu^”’ 
|M{ •'‘nynastia” (38). 
1’!? Kin® tele'erh. 
>?f0 wiadomości. 
i’ x ' Dwójka karo” (11). 
*•£ intcrpeiaojo- 
!!«„F«Saz ’ 
Aj Spyn*ast>a'' (SU). 
A” ” program ii 
j panorama dnia.

I.« ,,ilca Sezamkowa”. "Ł Barbara” (31). . 
”r\'N — Headline News.

W* Komedie 1 melodramaty na 
|S zadr’ pod paznokciem” - i 

lo: «• 
•'^spotkanie 2 Analolijem Kaszpi-

« czary, diabły, czarownice” (2). 
IM? “w labiryncie” — serial TP.
’ « Sili SI1U CzcnK (ChRL) — gra 
1 chińskich kompozytorów. 

“S Wi£lki sport.
K Ekspres reporterów. 
,,S Panorama dnia.
’ « Studio teatralne „Dwójki” — 

.Sew Herbert: „Drugi pokój”. 
ZŁ1S „Refleksje nad filozofia pracy”.

pfO Komentarz dnia.

PIĄTEK — 24 VIII 1SSO H.
Kino telderil: „Tajemniczy

®el8 „Brio nas sześcioro” (5).
lt« Sport
p 15 Teleespress.
17.30 Rapo^”-
i; 00 .,10 minut”.
18.15 „Dynastia” (39).
ją.OO Kino teleferii.
j«30 wiadomości.
#.05 Kino muzyczne Kydryńskiego -
Królowa tańca” — film USA.

r 11.55 ..Kwadrans, prawdy”.
12.10 Sport.
22.40 Wiadomości wieczorne.
22.55 ..Snob literacki”.
28.15 Weekend w „Jedynce”.
13.25 „Dynastia” (39).

PROGRAM H
7.55—11.00 Telewizja śniadaniowa.
t.W Panorama dnia.
$.10 „Ulica Sezamkowa”.
5.10 „Santa Barbara” (32).
10.00 CNN — Headline News.
10.15 Magazyn teL śniadaniowej.
15.40 Espress gospodarczy.
16.00 Zbliżenia, czyli to i owo o fil­

mie.
16.30 Wzrockowa lista przebojów.
n.W „Alternatywy 4” (8).
18.00—21.30 Program regionalny.
21.30 Panorama dnia.
21.55 „Crlme story” (8).
22.40 „Legendy filmu”.
23.40 Komentarz dnia.

SOBOTA — 25 VIII 1990 R.
22.45 Wiadomości wieczorne

Kino teleferii: „Partnerzy” (15,

11-10 Sobota na działce.
yiĄdomości poranne.

ie-40 Militaria, obronność, nowoeze-
Rość.,

‘J* z Polski radem.
1" ^wizyjny koncert życzeń.
“■w „Siódemka” w „Jedynce”.

lal”.

>6.30 
Ok.
18.60
18.30
19.00
19.10
19.30 
20.05 
21.45
22.15 
22.30
23.25

13.50
14.20

(12).
14.45
15.15

»lnformaclc”
.„Nad Niemnem,

Laboratorium. 
nU siebie”. 
,.Skarbiec”, 
Sport.

?e,IcexPrcss.
Butik.8'0 2 ’ych 
Dobranoc.
wi£?mcr? wśród 
wiadomości.
y^nT3” r,R,m DSA. 

studio dni sierpniowych.

..Niebieskie jak pieklo„ _ 

»ype-

„feuraw i

18.30 ,Henny Hill”.

9.00 
10.00 
10.30 
10.55 
H.30 
>3.00 
14.00
15.30

31.45 Fiim fabularny'.
4.1.05 Wydarzenie kuHuralu

„Sztuka ogrodowa w Polsce”.
(„Pized konkursem cimpmow-

. lejnego: „^pizw.
IG.Oh Kontakt tv .

■ sr Fo^*h
IJ‘55 ”Ben«y Hiir\

^eboje kabaretu „Tey” 
19-JO ,.Sztuka ___  ” „y. •
20.00 

skina”
21.00 „Dwa 2”.
21.30 Panorama dnia

™ P?oran»X.AM “
PU”5(ez.‘^ r°“2innc: 

W- 

w w-
Film fabularny 
Studio sport.

<a«. so).
^BX«l”-..'-'WiC2en,S‘

NIEDZIELA — 26
9.00 Kino teleferii: 

dzik i niesamowity 
poi. 3

VIII 1990 r.
„Pan Samocho- 
dwói” — film

10.30 Wiadomości poranne.
10.35 „Otwarte wrota Amazonii”.
«L05 Notowania.

^Wakacje latającego konia’*.
12.20 Telewizyjny koncert życzeń.
53.05 Agromarkct.
>3.35 Magazyn „Morze”.
13.55 ..Pieprz 1 wanilia”.
14.40 Studio sport.
15.05 „Powrót Arsena Łupin*’ (12 — 

ost.).
16.00 Studio sport.
16.50 „Antena”.
17.15 Teleexpress.
17.30 Teatr telewizji — cykl: „Dwe- 

i-y” — Jan de Hartog: „Portret po­
dwójny”.

18.25 Sopot bez tajemnic.
19.00 Kino teleferii.
19-.3O Wiadomości.
20.05 Film fabularny.
21.40 Kabaret Olgi Lipińskiej.
22.05 Studio dni sierpniowych.
22.20 Sportowa niedziela.

PROGRAM II
7.15 Panorama dnia.
7.25 Kalejdoskop.
7.55 Przegląd tygodnia.
8.30 Film dla niesłyszącyeh.
9.35 „Jutr® poniedziałek”.
9.50 „Santa Barbara” (31, 32).
11.25 Program lokalny.
>2.00 PKF.
1-2.10 „Oszustwo” (3) — serial USA.
52.55 „100 pytań do...”.
13.35 Maciej Niesiołowski — Z batutą 

i z humorem.
13.55 Formula I.
14.30 „Cudowne lata” («).
14.55 Formula L
15.05 Kontakt tv.
17.05 Studio sport.
17.30 „Bliżej świata”.
19.00 Wydarzenie tygodnia.
19.30 „Sentimenti” — balet.
20.00 Tydzień w sporcie.
21.00 Mistrzowie kina współczesnego.

’H.Óo B<\v£2RT* 9-30 Czas dIa zdrowia 
Sport na3!0?0^* Eurosportu, 11.00 
" turnia , ecie> 12.00 Tenis ziemny 
bka - ii?'* rzów» M.00 Lekka atle- 
'Mta. 17 J?S0?'Ya Eur°Py- 16-00 Siat- 

RE.MOkei na trawie: mecz Ho- 
, Pozyrip. » 18-°° Jeździectwo, 18.30

EufaJ13 wee^end, 19.00 Wiado- 
h Jurniej 20-°° Tenis ziemny 
S5 form,,, ,trz6w» 21.00 Wrestling, 
fC1 tra, - Grand Prix Belgii, 
te 2-00* ur ° i International Motor 

NftVla?°m°ści Eurosportu.
ijte Sluff J;00 Fjre Ovcr England, 

T'»pici e„DinnCr at tlie R!VZ- 
W a Bab„ ‘?'ow' 15-W She’s- na- 
bf„ toanlumł17-00 Amazing Storles, 

“•« The Li Ule 'vZght Cr??.? The Believers. 1.00 
l^rant*viCwSI^A 'L()fJ Lecdyermaak,

’ Telebutlk, 9.10 Hl- 
liPlekn? Wow ~ serial, 10.05 Bo- 

7° Hni u? seria>. 10-35 Telebu- he‘4 use ~ serlal, 12.00 Der 
~ fluiz, 12.35 Klan z 

i? M-M Historia
S h?s ist 'h„i 55 Fu!1 House, 17.10 
"■H t£'i> - 'p1™', >8.00 DIe Zwel mil 

as ^-Teatft18,45 Aktualności, 
m " serial. 20.00 Prze­

PiATEK, 24 SIERPNIA 1990 IŁ

ciw mafii — serial, 21.00 Film TBA,
22.35 Film TBA.

SIERPNIA 1990 R.

10.00 Football — The 
y 10.30 Formuła I — 
Belgii. 11-00 Tras, 13.00

13.30 Trans- 
• — tenisowego turnieju mi- 
_ mistrzostw Europy w lek- 

— mistrzostw świata w 
_ Formuły I (Grand 
19.00 Wyścigi

32-30 

turniej

SOBOTA, 25

eurosport. 
Winning Way, 
Grand Prix L—„ . 
Propozycje na weekend, 
misje z- i
strzów, 
klej atletyce, 
kanadyjkach, 
Prix Belgii), ij.w ęn oo Te-dowe Formuły 3000 w AngH*. 20.00 >c

Boks, 24.00 Tenis ziemny — tui: j 
rnFUMWNET. 7.00 La Secret des Selc- 

o no The Humpbacked Horse, nites, 9 00 nw v One
11.00 .Batuements de Coe . W(_
crazy Summer 15.00 Evecy B)uc 
Sny Goodbye. W.00 HK h » 31.00
15.00 The Milargc Beanf^ Wcfwm „0 
wlmn “was “flad, 3.00 Raw Deal, 

5.00 Madame X- (ila
RTL PLUS 8.00 Kenie p show,

dzieci, 9.35 Kiach - ^CCF^ TBA,
10.15 Bajki św\ala’ , _ kreskówki,
12.00 Dzieci junior, 14.30
13.25 cops 14.15 s‘en^oo,iwiu Gam®, 
Zusammenlaasung Hangers — sc“
16.05 High M?U,n»mvraca, >7-<5 Wspa- 
rial, 10.55 Anioł po«rac , _
niałe lata - piłkarski,
rial, 19-00 AApffit -- n TBA> 22.00
19.45 Aktuamoscl. 20 1 Fjm TBA, 0.20 
Dall-As - mag.,
Film TBA. ■Iilir-1

23.30

>5.30
16.25
16.45
17.00 .......  ,,

Pla” (Cz. 2).
18.00 " ‘
18.30
19.00
19.30
20.00
20.30
21.15
21.30
21.45
22.35

21.30 PanoranM^nia.

VSA'
PONirn^l™’3 wiersza".

18.00
19.00
19.30
20.00
20.45

SmmP°SpOlita “morządna. oludlo sport. 
Kino teleferii.
Wiadomości.
Studio sport. ’
Vvniilaml<S7MriZi! ~ spektakl na 
Sti.mJr J’złcks.Pir: -.Ryszard 111”. 
Studio dni sierpniowych 

program ii
„Capital sClty” (9)
„Widziane z Gdańska”.
Ojczyzna — polszczyzna.
Kino rodzinne: „żuraw i eza-
Fakty.
Przegląd PKF.
„Bagdad Cafe”. 
2ytię muzyczno. 
Auto-Moto !-an Klub. 
Reportaż.
Rozmowy o cierpieniu 
Panorama dnia.
„Capital City” <9).

im* Andrzeja Mońka.
^TOREK — 28 VIII 1990 R.

9.10 Teleferie.
■pa”5(!ol° ,cle,crll: ”Talcm"i'^ wy-

10.li) „Wicher czasów” (8).
16.50 Telcexprcss.
17.10 Studio sport.
19.00 Kino teleferii.
19.30 Wiadomości.
26.00 Studio sport.
20.50 „Wicher czasów”.
21.45 „Teraz”.
22.15 Studio dni sierpniowych.
22.30 Jacek Kaczmarski w Oliwii

PROGRAM II
7.55—11.00 Telewizja śniadaniowa.
8.00 Panorama- dnia.
8.10 „Ulica Sezamkowa”.
9.10 „Santa Barbara” (33).
10.00 CNN — Headline News.
>0.15 Magazyn tel. śniadaniowej.
>5.10 Dookoła świata.
15.40 Z wiatrem i pod wiatr.
10.00 Kontakt tv.
17.00 „Historia Hollywoodu” (8).
18.oą Fakty.
18.30 Modlitwa wieczorna.
19.00 „Ballada o ścinaniu drzewa" — 

nowela filmowa TP.
19.30 Klejnoty kultury.
20.00 Przeboje B. Kaczyńskiego.
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Non stop kolor: „Purpurowy 

deszcz” — film USA.
ŚRODA — 29 VIII 1990 R.

9.10 Teleferie.
9.40 Kino teleferii.
10.65 „Cyganka Aza” — film ZSRR.
>7.15 Teleexpress.
17.35 „Mały kapitał”.
18.00 Studio sport.
>9.00 Kino teleferii.
19.30 Wiadomości.
20.05 Studio sport.
21.45 Studio dni sierpniowych.
22.45 Wiadomości wieczorne.
23.00 Wokół wielkiej sceny.

PROGRAM II
15.00 Panorama dnia.
8.10 „Ulica Sezamkowa”.
9.10 „Santa Barbara” (34).
>0.00 CNN — Headline News.
15.30 Express gospodarczy.
16.00 Kontakt tv.
16.55 „Szpital na peryferiach” (9).
18.00 Fakty.
13.20 Magazyn „102” — Wojciech

Mann.
19.00 „Tanner ’S8” (4).
19.30 Galeria 37 milionów.
20.00 „Hania” — film TP.
21.30 Panorama dnia.
21.45 „W labiryncie”.
22.15 „997”.

NIEDZIELA. 26 SIERPNIA 1980 R.

EUROSPORT. 10.00 Football — The 
Winnig Way, 10.30 Formuła I — Grand 
Prlx Belgii, 1100 Dzień na plaży - 
sporty wodno. 12.00 Boks, 13.00 Propo­
zycje na weekend, 13.30 Transmisje z: 
— Formuły I (Grand Prix Belgii), — 
wyścigów motocyklowych o Grand 
Prlx CSRF, — tenisowego turnieju mi­
strzów — mistrzostwa świata kanady­
jek z Poznania, 22.00 Australijski 
football. 23.00 Wyścigi motocyklowe o 
Grand Prix CSRF, 24.00 Formuła I — 
Grand Prlx Belgii.

FU M NET. 7.00 The Snowman, 9.00 
Lensman. The Secret of the Lens, 
1130 Baby Boom, 12.30 The Greatest 
&

gS' Cale, 5.00 one Morę Salurday

NighL
iiTr PLUS 8.00 Ll-La Launeliaer - 111V 1 ® , 330 piim animowany,pr. dla dMcci, 1235

MU™"’" ’315 M81n Yot
J?-55wno - serial 16 00 Nasz mały te- Dl- wno -- sęuai, Rulctka 17.50 Me- 
atr — sciial, 1‘- Aktualności, I9i05 
lodie ojczyzny 1 •■ 19 30 Twoja
Der Hammer ~ scu‘“’ . . 20>15 F1im 
kolcj* snlegc! TV. 22.15 Prlme Tl-

lej, Al Mundy — s0rlal

Polska Miedź -

horoskop
B-’‘RAN (21 III - 18 Al. Bar­

dzo, dobry czas na dobre uczynki 
na me zresztą każdy czas jest do­
bry. Jeslj tylko potrafisz uwolnić 
się od uczucia, że jesteś wykorzy­
stywany, to działanie, jakie po- 
dejmiesz, da ci moc satysfakcji. 
Nie przejmuj się tym, co ktoś mo­
że o tobie pomyśleć, zawierz swo­
jej intuicji.
. BYK (19 IV — 20 V). Już naj­

wyższy czas na ćwiczenie silnej 
woli, zacznij zatem od ćwiczeń 
gimnastycznych. Ostatnio za bar­
dzo sobie folgowałeś i jeszcze tro­
chę, a może być za późno. A prze­
cież to, co zamierzasz, wymaga do­
brej kondycji i ładnej sylwetki.

BLIŹNIĘTA (21 V — 22 VI). 
Twój przyjazd do rodziny jest 
pilnie oczekiwany. Wywoła 
wprawdzie trochę komplikacji, ale 
przy zaangażowaniu wszystkich 
życzliwych ci osób wszystko do­
brze się ułoży. Nie popadaj w 
przesadę z prezentami, aczkolwiek 
drobny upominek mile widziany

RAK (23 VI — 22 VII), W pracy 
bardzo dobre układy, co niewąt­
pliwie jest zasługą twojej praco­
witości, Notowania będziesz miał 
jeszcze lepsze, jeśli zachowasz 
więcej dyskrecji, a już jak naj­
mniej informacj'i udzielaj na te­
mat własnej rodziny. Takie postę- 
powanie może obrócić się przeciw 
tobie.

LEW (23 VII — 22 VIII). Przy­
zwyczaiłeś się do wypchanego 
portfela i teraz przykro ci patrzeć 
na jego mizerną zawartość. Wy 
datki jednak były konieczne i bę­
dziesz zadowolony z poczynionych 
inwestycji. Gdybyś jeszcze zdobył 
się na jakiś gest-.

PANNA (23 VIII — 22 IX). Nie 
musisz być tak bardzo skrupulat­
ny. Zagubisz się w drobiazgach 
Bądź bardziej zdecydowany. Mas? 
naprawdę tyle czasu, co inni. 
Twoje problemy zdrowotne wkrót­
ce się skończą, wystarczy przepły­
nąć kilka długości basenu.

WAGA (23 IX — 22 X). Zbyt 
obcesowe zachowanie z twojej 
strony może zrazić do ciebie na­
wet największych przyjaciół. A 
przecież tak bardzo zależy ci na 
ich akceptacji, bo to pozwala ci 
pozostawać w komforcie psychicz­
nym. Prowadzisz zagadkową grę 
z najbliższą ci osobą, czy warto’7

SKORPION (23 X - 22 XI). Nie 
bądź skrajnym pesymista. Trudno­
ści dnia codziennego nie powinny 
przesądzać o twoim stosunku do 
życia. Spróbuj cieszyć się tym. co 
posiadasz i doceń to, co już osiąg­
nąłeś, a to doprawdy dużo.

STRZELEC (23 XI — 21 XII). 
Musisz odpocząć. Zbyt poważnie 
traktujesz swoje codzienne obo­
wiązki. Nic się nie stanie, jeśli za­
miast ustawicznego zapracowywa- 
nia się spotkasz się z przyjaciół­
mi lub wyjedziesz w niedzielę w 
góry. Więcej konsekwencji w po­
stępowaniu z rodziną.

KOZIOROŻEC (22 XII — 20 1). 
Twoja nieustępliwa postawa wo­
bec bliskich ci osób może przy­
nieść więcej szkód niż korzyści. 
Może lepiej byłoby ustąpić? Spró­
buj się rozluźnić. Twój organizm 
potrzebuje jeszcze trochę wypo­
czynku.

WODNIK (21 I — 18 II). Reali­
zujesz plany dawno już podjęte, 
ale czy o taki skutek ci chodziło? 
Przyjaciele martwią się o ciebie, 
a ty zachowujesz dziwne milcze­
nie Wystarczy kartka z podróży 
lub kilka słów przez telefon.

RYBY (19 II — 20 III). Spróbuj 
wyjść z „kamiennego kręgu” po­
zornych niemożności. Ten ktoś o- 
czekiwany nie wie, że na niego 
czekasz. Aby mogło dojść do spot­
kania, musisz przełamać stereoty­
powe poglądy na to, co wypada, 
a co nie uchodzi.



NIEZALEŻNY

PANIEN Cl U NAS DOSTATEK...

MKS Zagłębie Lubin ogłuail w 
Grasic, że potrzebuje kilku urodzi­
wych panien, które władałyby ję­
zykiem włoskim. Panny miałyby 
się zająć sprzedażą sportowych 
gadżetów podczas meczu pwcharo- 
wego Zagłębia /. Bolonią, w sekto­
rach zajętych prze/, kibiców włos­
kiej jedenastki.

Pomysł jest przedni. Polki słyną 
z urody, ale wydaje nam się m»h> 
prawdopodobne, aby udało się zna­
leźć takie, które oprócz miłej a- 
psrycji wykaią się znajomością 
włos k i ego. N a jpr a wd opodob niej
więc trzeba będzie postawić wy­
łącznie na urodę i język migowy. 
W końcu i tak będzie się rozma­
wiać tylko o cenach. A -w tej dzie­
dzinie umiemy się dogadać we 
wszystkich językach świata.

O rezultatach poszukiwań poin­
formujemy.

DZIEŁKO SZTUKI?

Jeśli komuś zbyt wesoło, to za­
praszamy do obejrzenia wystawki 
„Tasoplu” w witrynie tuż obok 
Pewexu na ul. Kościuszki. Za 
szkłem dwa mocno zdezelowane 
manekiny wśród wszelkiego ro­
dzaju śmieci. Pan manekin ubra­
ny jest w roboczy fartuch, jego 
towarzyszka odziana na turkuso- 
wo. trzyma różowy parasol. Kom­
pozycja acolori aż zęby' bolą, I te 
wspaniałe śmieci!

Zastanawiamy się co to ma wy­
rażać. ale to chyba pozostanie ta­
jemnicą. twórcy tego dziełka. A 
może chodzi tu. jak podsumowali 
to goście z RFN robiący' zakupy 
w Pewexie o... Polnische Wirt- 
schyft?!

ŻÓŁWI... „RUCH”

Doskonale rozumiemy co to zna­
czy pracować w likwidowanym 
przedsiębiorstwie (nasz wydawca 
też jest przecież likwidowany!), a- 
le rozumiemy też, że przeciętnego 
klienta „Ruchu” ani to ziębi, ani 
grżeje. Denerwuje natomiast (a 
mamy tego dowody niemal co­
dziennie) coraz nagminniejszy zwy­
czaj dostarczania gazet do kios-

PODORGAN „POLSKIEJ MIEDZIsa morza

PIRAT
l>OB«V PRZYKŁAD

OOY.IOIP NA LATO

od ra.

— A co zrobiłeś z resztą?

Poczta PzZ
ii<ya.POTOP'!

SPORTOWA ZAPRAWA?

ALARM?!

— Dostałem emeryturę i 
zu kupiłem sobie buty!

'V"
■ł^

— Brakującą resztę dołożyła 
żona...

Skarżą się mieszkańcy ośmio- 
piętrowego bloku przy ul. Pawiej 
58 w Lubinie, że od czerwca po­
zbawieni są windy i że nie poma­
gają liczne interwencje w Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Przylesie”. 
— Jak długo jeszcze — pytają

Lubinie (w kierunku Legnicy). Po 
jezdni baraszkował bowiem — że­
by użyć określenia nieco żartobli­
wego, choć nikomu do śmiechu 
nie było — duży fiat. Tenże fiat 
to wyprzedzał wbrew wszelkim 
przepisom, to spychał jadących 
„na boczny tor” bez najmniej­
szych skrupułów.

Ponieważ nie darzymy piratów 
litością, ostrzegamy: Kierowcy! 
Uważajcie na numer rejestracyjny 
LGH 3573!

Mamy nadzieję, że wraz z pry-j 
watyzacją (oby najrychlej!) na*sze 
go handlu znikną i takie krzyku 
we, niegrzeczne syreny... ‘

za jej plecami rozległ się 'truSnyll 
'*'> r™™!,-™,,.:, piskliwy p.

óę z ową „to.|

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Po— 
ne” wyjaśnia, że zalewanie piv^ 
nic przy ul. Osiedle Robotnic?— 
51—57 w okresie wiosennym lube 
spowodowane było niedrożność'" 
sieci kanalizacyjnej. JM- autobusu WPK linii 45 z numerem 

1055. Otóż, już po odjeżdzie z 
przystanku w Polkowicach na zna­
czną odległość, poinformowany że 
biegną jeszcze spóźnieni, zatrzy­
mał się i czekał na nich chwilę. 
Niby nie w tym dziwnego, ale 
przecież tak rzadko to się zdarza 
innym panom z WPK. Dziękujemy 
panie kierowco w imieniu pasa- 
żerów!

Emeryt s/totyka znajomego 
chwali się: . ' • -

ków ciojńero około godziny ósmej, 
a nawet i później. Nasi Czytelni­
cy pytają czy jest to skutkiem 
procesu likwidacyjnego, czy nie­
chęci do handlu kolportażowego 
monopolisty?

Niestety, odpowiedzi nie znamy. 
Podejrzewamy jednak, że jest to 
typowe działanie w myśl powie­
dzenia „Na złość mamie' odmrożę 
sobie wszy...”.

Jedna z naszych Czytelniczek, 
rzadko i niechętnie bywająca w 
sklepi? Agićcópu na Przylesiu 
w łubinie („towarów mnóstwo, 
ale jakie ceny!”), kilka dni temu

się , 
że pani vvii 

z wyraźnym!! 
jej, że weszła! 
Ow pies — t<jf 
pod pachą ra-j

Najczęściej w tej rubryce gani­
my tych, co robią źle. Dziś chce- 
my jednak pochwalić kierowcę

Chwile grozy przeżywali kie­
rowcy jadący w -poniedziałek, 13 
bm. około godz. 15.10 ulicą Za­
wadzkiego (a później Legnicką) w

Z-ca prezesa za-rząi •
SM „Polne” w Lubir^j 

ds. techniczno-eksploatacyjny
WŁADYSŁAW TYMKC^

weszła jednak do tego sklepu .J 
bochenek Chleba. Już 
miała chleb w rękach, już sięga, 
la przy kasie po pieniądze, kiedy yn 'Al nlppami rnvl<k») 
do rozszyfrowania, 
krzyk. Gdy oswoiła 
nacją”, zrozumiała, 
stroju służbowym 
wstrętem wytyka 
do sklepu z psem, 
maleńki, trzymany 
tle rek, znieruchomiały zresztą*^ 
•przerażenia...

Przy sposobności apelujemy 
naszych mieszkańców, o zwróceń.-., ,.. . mwiększej uwagi na właściwe Ko­
rzystanie z urządzeń technicznej 
-sanitarnych. Szczególną uwa, 
należy zwrócić na to, aby w insi 
laćji kanalizacyjnej nie znalaz^j 
się przedmioty powodujące jej 
tykanie, co jest często przyczyi./<2 
zalewania mieszkań oraz piwnic D 
powoduje straty tak dla lokato 
jak i dla spółdzielni.

lokatorzy, zwłaszcza z wyz?/y 
pieter — będziemy się rnęczyt. 
Czy w spółdzielni nie wiedzą, co 
to znaczy wspinać się po scho­
dach, czasem kilka razy dziennie 
z dziećmi, wózkami i zakupami. 
Czyżby ktoś uważał, że nic tak 
nie poprawia tężyzny fizycznej, 
jak takie „spacery” po schodach..

Prosto 
z życia

KRZYŻÓWKA ”PM” POZIOMO:

1. arka,
B. symbol intratnych interesów,
9. rozsądek,

10. bohater wielu sensacyjnych Kl­
inów,

11. w łazience,
12. ze szczeblami,
13. elita sportowców,
14. trąd,
15. żele,
16. samosąd,
19. Kaczawa,
22. wiatr wiejący. ku równikowi,
25. strumyk,
26. górnik przodowy,
27. ziemie wasala,
28. pracownicy leśni,
29. otawa,
30. rzemienie,
31. ofer. la,
32. - Zygmunt, współczesny ■ polski

kompozytor i pianista.

PIONOWO:

1. ryś stepowy,
2. mahometański miesiąc postu,
3. mężczyzna z brodą,
4. pogardliwie, o starym człowie­

ku,
а. rodzaj ludowego wdzianką.
б. żona mu nie dokucza,
,7- roślina oleisto-wlóknista,

8. kastalia, .
17. dział wewnętrzny szpitala,
18. laska góralska,
20. listwa z naciętymi- -zęb»n«, ■
21. pracownik gastronomu,- ■ ■■-.,>8
22. atrybut malarza,
23. na czele rodu,
24. okolice równika. ,2B{GNiEisjjl

ROZWIĄZANIE -V 
KRZYŻÓWKI Z NR- *

POZIOMO: stoper, 
wa, naroże, radna, ,czar®’ a 
winda, nauka, salami,: ani ’ ! 11 
tyw, nadir, ikrzak, iskra, re 
rzepak, szynk, mlecz, aPa .

trafi'-NiPIONOWO: syndrom, 
lędźwie, prostka, marian , .>
nik. taktyk, kakadu, 
parawan, torpeda, P°d‘ ’ z J. 
gara, szarada. , .

Nagrody książkowe za P ; -
we rozwiązania, krzyzo ■>,

sowali: nr 26 . kń..\
GŁUPCZYK - ^^ŁrYK 
wickie. nr 27 —. „r 2S.i- i 
TAJCZYK — Swinmo 1«> __ w; 
MARZENA DOMAGAŁA . 
claw. nr 29 - MARĘk A

• WODZIŃSKI — I*g«uC‘- jV.fi


